
••*tef^%r»!*-£% 

mm 

# ( < • • • • 

Mtóiwzki 1,fBl. B3. •• 
' *p i M M | 

• • • 

akt p 
tym razem /.--> • ) 

Policja niemiecka przy po i^y h n r * szpieiłw wywiozta z 
i wtrąciIa da więzienia niemieckiego 

?LIN. 31A Niemiecka po. 
i poOtycpaa, korzystając z •-

J«ceotkl zwabiła na ta­
ił, mtteckle na pogranl-

l^ugleHa Saary 
jWJlkelma Beckera 1 

•^Mtar, I pochodzący z Sa-
kajBEji, skazany byt w Niemczech 
za sprawianie pacyBzina 1 anty* 
padstwowej propagandy zagrani­
ca, — nlaio ma się Jednak zbiec 
I ed 8 miesięcy mieszkał we 
Franci, gdzie otrzymał posadę w 
pewne] instytucji finansowe]. 

Niemiecka policja polityczna 
Wwtofcretnte usiłowała zwabić 
Bachora na terytorium niemiec­
kie, Miłowania te lednak spaliły 

10400 ZŁOTYCH 
dii prwf. Tadeasza 

Ht'HtWeflo 
WARSZAWA, 315. 
JobHeusza 50-tecIa pra 

prof. q>. Tadeusza 

Iwleenia publicznego 
Myt, MMBndcpW-

R. 1 O. P. » twór-
w najwyższym 

10.000, 

na panewce. 
Postanowiono nclec się do In­

nej metody. Policja przyjęła na 
swą służbę niejaka Katarzynę 
Óhnesorge, która wraz ze stoją­
cym na usługach policji niemiec­
kiej handlarzem bydła Saeurem 
odbywała liczne podróże samo­
chodem na pograniczu, podczas 
których zdołała zwabić w swe 
sidła Beckera. 

Gdy agentka zdobyła sobie Już 
zaufanie Beckera, zaproponowa­
ła mu wycieczkę samochodem. 

Po przyjęciu miejsca * 
chodzie los BeckenLbyl Jaz prze­
sądzony. Po krótkiej praejałdz-
ce po terytorium iranctłsUem sa­
mochód przyjechał do. BOestal I 
w pełnym pędzle przejechał 
przez most graniczny. 

W tej chwili Becker zoriento­
wał sle, ze wpadł w pntapke I 
próbował wyskoczyć z samo­
chodu, czemu lednak przeszko­
dził uzbrojony w rewolwer 
Saner. 

Wkrótce z zarośli wyskoczy­

ło t irieariecMcli agentów poO-ido.ImMgo samochodu, , którym ksIerijadgranjcznym-wWlKe^p 
cyjnych, którzy' założywszy I odwieziono go w głąb Niemiec. nłec^Ie^lSwskazuJejnawnJi 
Beckerowi kajdany pnealęa go 1 Wypadek ten wywołał w pa- chaWmetody nlemieckiejii 

Minister Zaleski pośrednikM 
miądzy Francją i Włochami 

Briand i Zaleski za nienaraszahoicla frattatów ), 
PARYŻ 315. — „JournaT, o-1 da, przypisuje lei wielkie zna- związku z zapowiedz)ajiarwte»y 

mawiając wczorajszą czenle polityczne. 
wizytę min. Zaleskiego fl Brlan- Znaczenie to potęguje sle w 

Odpowiedzialność Niemiec za zbrodnie na pograniczu 
Maiifestaaj-y POfrzeft koafsoni Ittkitwioi w Tczewie 

<cn Friitil 
5 . Premier Tardieu 

tdejn d 
Zaleskiego. 

wyjazdem do Dijon 

jtfboy lord admiralicji 

BERLIN 31.5. — Td. wł. — 
Korespondent naszego pisma 
dowiaduje się, Iż, urzędo­
wy wspólny komunikat polsko-
nlemleckl w sprawie zajść gra­
nicznych pod Opaleniem podany 
będzie do wiadomości publloznej 
dziś o godzinie 12-ej w południe 
równocześnie w Warszawie I w 

Na razie wyniki śledztwa trzy 
njaneaą w tajemnicy, lecz z 
tych szczegółów, które przedo­
stały sle do wiadomości tutej­
szych kół politycznych wynika, 
że odpowiedzialność za zabój­
stwo komisarza Llśkfewlcza po­
nosi 

całkowicie strona niemiecka. 
W obliczu tego faktu rząd nie­

miecki przyjmie niewątpliwie żą 
danie noty polskiej co do wypła­
cenia odszkodowania rodzinie 

Wychodząca w Kwtdzynhi 
„Welchselzeitung** zamieściła o-
świadczetiie redakcji, z którego 
wynika, że w drodze urzędowej 
wywarty został na dziennik na 
clsk. ażeby 

powstrzymał twoje szowini­
styczne ataki 

na Polskę w związku z zajściem 
pogranlcznem. (My). 

BERLIN 31.5. — Teł. wł. — 
Sprawozdania prasy niemieckiej 
z Kwldzynla o dotychczasowych 
wynikach dochodzeń komisji mle 
szanej sa bardzo skąpe. Znamlen 
ne jest, że butny początkowo ton 
prasy niemieckiej ustąpił 

wzorowej powściągliwości 

Z oświadczenia kwidzyńskie] 
„Welchselzeitung" wynikałoby, 
że z polecenia Berltna rozciągnie 
to odpowiednią cenzurę nad pra­
są wschodnio - pruską, specjalnie 
pochopną do objawów hakatysty-
cznej hłsrerjl. 

Powściągliwość niemiecka Jesl 
zresztą zroasmbjła_*oMlcsi po-

|ą njewzruszoiłołę podstawy noty 
polskiej! pnedewłsyśnYfeoY pro­
testu Jacie] przeciw prowokacyjne! 
dywersji. Jaką zastosowano ze 
strony niemieckiej przez podej­
ście urzędników polskiej straży 
granicznej w cela sprawienia Im 
krwawej kąpieli pod Opaleniem. 

OPALENIE 31.5. — Teł. wl.— 
Wczoraj po poł. komisja miesza­
na przesłuchała po stronie niemle 
cklej w Kwldzynhi dalszych śwtad 
ków. m. In. porwanego komisarza 
Biedrzyńskiego. Dziś rano odbę­
dą sie dals7e nadania po stronit 
polskiej w Gniewie. 

BERLIN 31.5. Władze admi­
nistracyjne I sądowe Prus Wscbo 
dnłch skierowały sprawę komlsa 
rza polskie) straży granicznej 
Biedrzyńskiego, przebywającego 
obetnie w więzieniu w Elblągu do 
prokuratora Rzeszy Niemieckiej. 

Prokurator Rzeszy, o Ile uzna. 
że sprawa komisarza Biedrzyń­
skiego kwalifikuje się pod sąd. 
przekaże Ją sądowi' Rzeszy w 
Lipsku. Sąd ten powołany Jest 
do rozpatrywania 

spraw o zdradę stanu, (I) 

Prasa nacjonalistyczna w Je­
dnobrzmiącej korespondencji z 
Kwldzynla przyznaje, że cała 
sprawa komisarza Biedrzyńskie­
go Jest 

T aktem prowokacji 
niemieckiej) czynników wywia­

li. 
ląspijtównfląkoj 

doiW polskiemu^ Ą o W f 
nfków niemieckich w poi' 
nra 

za twoją' władca przełotou v 
'wciągnął komisarza Biedrzyń­
skiego w efere wywiadowczą 1 
doprowadził do pojmania go. 

W tern świetle tein Jaskraw-
szym skandalem Jest zamiar po­
stawienia komisarza Biedrzyń­
skiego przed sądem Rzeszy. 

TCZEW 31.5. - Tel wł. -
Wczoraj o g. 6 przed wieczorem 
odbył się tu pogrzeb ofiary pro­
wokacji niemieckiej 1 p. komisa­
rza straży granicznej Stanisława 
Llśklewlcza. 

W pogrzebie wzięło udział 
około IMMIudzŁ 

Uroczystość pogrzebowa za­
mieniła się w wielką manifesta­
cje uczuć narodowych, będącą 
wyrazem oburzenia społeczeń­
stwa polskiego przeciwko gwał 
tom niemieckim. 

Oprócz niezliczonych' tłumów 
publiczności, w pogrzebie brało 

żarna, funtcjonarjasze kolejowi, 
oddziały przysposobienia woj­
skowego, liczne organizacje za 
wodowe I społeczne ze sztanda 
ramPoraz 800 dzieci szkolnych. 

Na trumnie złożono 
ncaanlo M wieńców 

od rozmaitych tnstytncyj pai-
ttwewych, w tern wieniec od wo 

imorHHtgo tJKum/y 
w hnleofn- rządu. . 

FHti^rrieopTzyJediał^War-
tmtf komendant Jfana$fj» 
c b ^ y pogranicza płk. Jur - Go. 
raocbowski wraz s adjutantaml. 

•wojewoda pomorski - dr. 
Itci oraz przedstawiciel D. 
. Toruń. T 

Z całego krajB 
przybyły delegacje ze wszysł-
kieb komór celnych I oddziałów 
straży granicznej. Poza tern wa­
li odział w pogrzebie wszyscy 
oficerowie straży granicznej 
Nad grobem 

. przemówień' nie była 
Na świeżej mogile złożono Ucz 

ne wieńce. Na zdobiących Je sur 
fach znajdowały tle napisy: „Po 
ległemu w obronie Ojczyzny* 
„Poległemu na posterunku nad 
Wisła" 1 trnie. 

Zwłoki zosfaty podu 
obok 
mogiły powstańców 1863 

W czasie pogrzebu po 
pierwszy rozbrzmiały z ' 
ścloła parafialnego* Św. 
nowe dzwony zawieszone 
miejsce dzwonów zrabowao: 

udział wojsko, policja, strat po- przez Niemców w czasie woj ZL 

Nrafcuce tdnrinła Ctntłe MaMen-a 
ąoaaowaay zortal nowy Pierwtry 
Leni AdmirtllcH Wielkie] Brytanji. 

Jttt atu Sir Prederick Field. 

Bunt armii i floty sowieckiej na Datekin 
PARYŻ 3f. 5. — TeL wl. — 

Agencja lodo-PacIfłc donosi z 

Ambasador Stanów Zjednoczongch J. C. Wx 

Charbma o groźnym boncie 
wśród wojsk sowieckich, załogu­
jących w okolicy Cbabarowska 
nad Amorem. Bont ten objął rów­
nież 

nott sowiecka, 
z kWrel przeszły na strunę po­
wstańców dwa torpedowce. 

Torpedowce te wypłynęły na 
pełne morze 1 w pobliża Włady-
wostoku zaatakowały wyspy, na 
których byli Internowani 

__ wktntowU #>tityczf4 
w Ilości około 25 tysięcy. Wszy­
scy wieznlowIeDoIkycziil zostali 
po krótkiej watce ze strażą nwol 
nleóŁ . , ' 

^a(A sowtedd nie mJafpod re I w^etwantRowmef l?orin«itl 
ką żądnych wolsk. krtreby »»ą ź Mo*k^,byte.;iBieiiiozllr 
mogły przeciwstawić bantowi, 
wobec czego wszczął z przywód-
caml powstania 

rokowtaia, 
oświadczając m. hv, ze gotów 
Jest zwbtoić więźniów. 

Równocześnie zostały wysła­
ne w okolice objęte bantem stroe 
uzbrojone w bomby gazowe l,w 
armaty oddziały, których wier­
ności rząd Jest pewny. 

eiefontezne połączenie mię-
Chabarowsktem 1 WIadvwo-
tem było 

fiauzUtt U ' 

tą włoskiego mlhistrą; spraw* L_, 
granicznych Qrandlego<wtWaf^ 
sza wie. • 

I rzyjażn polsko - wioBlnia|aa 
ze przyczynić się do rtlatpaini 
nta naprężonych stosunków not 
dzy-Francją a Włochami, przy-
czem mm. Zaleski objąłby roja 
pośrednika między oba państwa­
mi. 

Dziennik podkreśla,. :ie ,a4e» 
dzy Zaleskim 1 Brtandem pam' 
zupełna Jednomyślność^o do | 
naraszauoścl_traktatow' fcj 
czaB:w4aytyQraadlego>w :WaN 

Kazia. oe netw^eeieani t te 

inlał nrff Jsee podit 
obaj ministrowie; nib 

;ują większego snaczenfk 
iżnym rnoraentem wizeJ-

tem jest tylko. nJawnfenW' 
IU umysłów nierajęckfch, któ; 

re rfągte marzą o rewizji swycf 
granic wschodnich. • 

W*brf»iaeole*Tirdfeu dmitffljwuiy' 
Stu OM«rd *o»tał podsektet»ri«n*i 
Bn. fla.spr«w ttiryłtykL? Wielka 
lataftfjrM^a-irajwttBile •*> 

być wskmniem in»>] 



Wieści 
.gospodarcze 

r Według wiadomości nadesła­
nych przez konsulat w Madjola 
rile eksport mięsa wołowego z Pol 
*kł do Włoch ma poważne szanse 
realizacji nawet w porze letniej. 
Ob prsewozu musza, być jednak 
nżyte wagooy-chlodnle, a mięso 
anusl być bardzo starannie przy-
trłtowaie. 
i Kilka poważnych firm zadekla­
rowało gotowość rozpoczęcia han 
idlu mięsem. Firmy pragną, otwo­
rzyć eolskim eksporterasn kredyt 
bankowy do wysokości 70 proc 
itowaru, ołacąc resztę przy odbio­
rze. 
i Ważną 'dla naszych eksporte­
rów jest okoliczność, że w Medjo-
lanie została już otwarta reszta 
oddziałów nowej rzeźni miejskiej, 
ja między Innem! I chłodnie. 
i Byłoby wskazane w czasie Jak-
najszybszym przeprowadzić prób 
M tranzakcje z kupcami medjo-
Uńs>lml. 

R W HiKiw t ind* 
r Nasz obrót handlowy z Orecjs, 
po zawarciu traktatu handlowano 
z tym krajem — stopniowo wzra­
sta. 
i W roku 1929 ogółem przywieź­
liśmy 200.995 kwintali towaru, 
(wartości 3250 tys. zł* a wywieź­
liśmy do Orecjl 32.085 kwintal! 
(wartości 3,180 tys. zł. Saldo ujem 
m wynosiło 70 tys. zł. {w r. 1928 
> - 7 « tys. zł.). 
' Najważniejszą pozycją w przy­
wozie z Orecjl do Polski stano­
wią produkty spożywcze (70 pro 
centów). 
i Najważniejszą pozycją w eks­
percie Polski do Orecjl stanowią 
metale I wyroby z nich (35 — pin 
centów) oraz materiały I wyro­
by włókiennicze (30 proc.). 
i Zawarcie traktatu ożywiło zna-
cznje obroty towarowe miedzy 
Żeni krajami. Pierwszy kwarta) 
r .b. przyniósł zwiększenie obror 
*5w o 15 procentów. 

Sfery handlowe traktują Orecję 
lako ważny punkt wypadowy na­
szej ekspansji gospodarczej na 
Bliski Wschód. 

' Mimo, Iż konsumeja wełny w 
Polsce jest stosunkowo sala (c-
koło 26 m»J. kg. rocznie) stanowi 
zaledwie niecałe 2 procenty pr©» 
Unici, światowe! wełny, zapo-
itrzebowanłe polskiego przemy-
•Itr wełnianego pokrywane jest 
przez krajową produkcje żale* 
'dwie v 10 procentach, a całą 
resztę Importujemy t zagrantey. 

Jedynym sposobem poprawy 
tego staną rzeczy jest silne 
/wzmożenie hodowti owiec J po­
nowienie jej na takim poziomie 
w Innych dzielnicach Polski, na 
Wrtm stoi ona w Poznańskiem 1 
na Pomorzu, gdzie przez urme-
fetny dobór rasowych reproduk­
torów doprowadzono wełnę tam­
tejszych owiec do pozłomu wy­
mogów fabryk przerwórczycli. 

WIMSZUJEMY 
Dziś: JakóbowL 

{Jutro MarcallnowŁ 

RADIO WAtSIaWSU 
t WARSZAWA. Długołc.tall MIM m. 
' a 10.15: Nsbozepstwo i BezyHki Wl 
lensklej. a 11.58: Sygnał c a n . a 
12.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Q. 14.00; „Wędrówki młodego rolnika" 
j - *Tzt P- Sttf»n Wyrzykowski. a 
14J0: Pr. Litu: Rapsodii węgierska 
nr.'2, odegra orkiestra P. R. a 14J0: 
Pomoc w nazlych wypadkach — wygi 
proi. Lucjan Dobrzański. a 14.50: a) 
nPleśn syeylilska S. C Marchesl, b) 
^Pocałunek" walc I_ Ardittl — odiple-
rwa o. P Proniekówia. a 15.00: „Sia­
nokos" — fnż. J. Mierzejewski. O. 1Ł20: 
Koncert orkiestry. a 1ŁO0: Jtotr Ml 
chałowskl, malarz I patrtjota" (w 75 
rocznice zzomi) — wygi. dr. H. d'Aban 
courŁ CL 16.20: .O lotocralowanin ńa 
•wnlata- — opowie p. E. Lorenz, a 
|1635: Ptyfy gramofonowe. a 17.15: „O 
dawaych oracjach I kaaanlach" — wy. 
alotl proŁ H. Moiclckl. O. 1130: Kon 
cen repr. orkiestry Policji Paastw. 
O. 1ŁS0: RozrnaltołcL Komunikat Tow. 
eachery do bodowll kcal w Pałace. O. 
il».ll: Wiadomości przyjemne 1 pożyte 
czne. O. 19.15: Wiadomości przyjemne 
I pożyteczna, a l»M: Płyty gremofo 
nowe a 1140: Z. Denłckl wygłosi fel­
ieton p. Ł „Letnia Niedziela w S t Zle-
dnocaonych". Po felietonie zegar z War 
sławskiego obserwatorium astron wybi 
Je godg. ósma. O. ŻOJO: Kwadrans lite 
rackl. Ktoaaau Jnaoan: „Krokodyl". 
a 20.13: Recital śpiewaczy. Wykona* 
ca: Vlttoria WsinSerg, baryton teatru 
Lt Scala w Medjeiwle I opery Króla* 
sklej w Rzymie. a anjś: Koncert 
popularny (tranaorisja z Doliny ScwaJ-
carsklt)). a 2148: relłetaw. Bohdan 
Pawłowicz: .Ody tle wraca z dalekiej 
podroży". a 22.00: Transmlala t tea­
tru „Morskie Oko' w Waroawte. Re-
.*!» p. J, .SJtaieU WŁTIZJCTJ, , _ _ 

- Berło zbożu i złota wytrącone z rąk Angtji 

Francja staje sit znowu bankierem świata 
dzięki szybkiemu odrodzenia hapHalu 

ParyŁ w maju. 
Modnemjest od kilku lat mó­

wić o zmierzchu angielskiej po­
tęgi, wywołanym przez wzrasta 
jące bezrobocie I coraz poważ­
niejsze trudności w Indjach i w 

Nate alarmy wtajemniczeni, 
znający dokładnie skryty media 
nlzm olbrzymiego mocarstwa, 
odpowiadali: .. . 

— Nic sic nie bójcie. Anglia 
wszystko to strawi, póki Lon­
dyn, a ściślej City, pozostanie 
śwlatowea centrum bankowości 
1 handlu zbożem. Żadna szerzej 
zakrojona operacja finansowa 
nie może sle obyć bez bUżazeJ 
lub dalszej kontroli Londynu, 
który Jednocześnie dyktuje ce­
ny 1 wymiany zboża, całemu 
Światu. 

Otóż w ostatnich dniach na­
stąpiły dwa znamienne fakty, 
wykazujące, że Angtja to 
panowanie nad śwlatowem zlo­

tem t zbożem straciła 
I to zapewne bezpowrotnie. 
Przedewszystldem Jasnem Jest 

dzisiaj, że „Bank rozrachunków 
międzynarodowych" w Bazylei, 
ta najpotężniejsza Instytucja fi­
nansowa na świecie, została 
stworzona zgoła poza nawiasem 
wpływów Cłty. 

Największa operacja pienięż­
na w historii została dokonana, 
Jeżeli nie wręcz przeciwko An­
glii, to niezawodnie przy Jej mi­
nimalnym współudziale. 

Tu króluje Francja i tłumaczy 
sle to łatwo wyrainem wyczer­
paniem angielskiego luźnego ka­
pitału, przy jednoczesnem ba-
feczoie szybklem odrodzeniu sle 
kapitała francuskiego. 

Dość powiedzieć, że emisja 
francuskiego przydziału akcyj 
„Banka rozrachunków" pokryta 
została 158 razy. I nie było to 
pokrycie „na gębę". 

Trzeba było przy subskrypcji 
wpłacić odrazu Jedną czwartą 
każdej akcji, co przedstawia w 
przeciągu kilku godzin, napływ 
do okienek bankowych 

sześciuset mUJooów dolarów 
efektywnej gotówki Zresztą 
francuski pieniądz zwalał się 
masowo I na Inne rynki, tak, 
że większość akcyj nowoutwo­
rzonego banku znajduje się w rę 
ku francusklem- Korzystna to o-
peracja, na którą City pa­
trzy smętnem okiem, gdyż 
każda akcja banku podniosła się 
Już 

w ciągu dwu dni 
o 4500 franków! 

Jednocześnie dowiedzieliśmy 
sle ostatnio ze zdziwieniem, że 
Anglja niebacznie I niespodzia­
nie pozwoliła sobie wyrwać 
„berło zbożowe". W tych dniach 
odbył się w Angiji kongres mły­

narzy, którzy mierzyli w jdzwoo się to skończyło. 
alarmowy. 

„Przestaliśmy być panami ryn 
ku zbożowego — oświadczył p. 
Hurst największy specjalista te­
go kapitalnego problemu. 

„Anglia, Jak wiadomo, produ­
kuje tylko 16 proc. potrzebnego 
jej zboża. Dominowała ona jed­
nak nad ta sytuacją, trzymając w 
ręku, koncnertttjąc w Londynie 
światowy handel zbożem. Dziś 
naraz stwierdzamy z lękiem, że I 

W sprawie tak ważkie! Jak do 
stawa naszego chleba codzien­
nego, Jesteśmy zapełnię uzależ­
nieni od zagranicy. W ciągu uble 
głego roku pozostały bez skut­
ku reklamy, w Kanadzie, w Ar­
gentynie. W Stanach Zjednocz. 
Istnieją przemożne trusty zbożo­
we, które sl« już zgoła na Lon­
dyn nie oglądają, która są Istot­
nymi królami chleba. 

Otóż w tych trustach' niema 
- « ; • • * > 

• Stellu petłtłjn kftejMa 
' WARSZAWA, 31.5. 

Jak słychać, rozpocząć się ma 
Ją w Warszawie w najblttszym 
czasie poważne rokowania po-
życzkowe z przedstawicielami a-
merykanskJcfa grup finansowych 
o większą pożyczkę kolejową. 

W zeszły piątek w prezydium 
Rady ministrów odbyła się kon­
ferencja pod przewodnictwem p. 
premjera Sławka z udziałem mi­
nistra Matuszewskiego, min. 
Kwiatkowskiego, min. Kflhna o-
raz min. Prystora. 

Na konferencji tej jak słychać 
omówiono plany potryki kolejo­
wej rządu. Jak informują z kół 

Potfrtż M f s n ł k i Senalo na lont własw 
W|f i i i ł oT t blira Seuto wobec złośliwych notatek 

zMstonych, Istniejące wąWrwoscl 
w łonie rządu o Ile chodzi okomer 
cjaflzacje koki, zostały obecnie 
usunięte, tak że pożyczka nabiera 
cech realnych. 

W związku z terra" pertraktacla 
mi w przyszłym tygodniu przyby 
wa do Warszawy wiceprezydent 
Ouarantio Trustu, p. Ralf Daw-
son. 

Przyjazd p. Ralf Dawisoua, 
wielclego potentata finansowego I 
kierownika najpoważniejsze! in­
stytucji barakowej Ameryki 
z planami rozległej akcji finanso 
wej p. Deweya. 

WARSZAWA, 31.5. 
Marszałek Senatu proŁ Szy­

mański, powrócił wczoraj pocią­
giem do Warszawy 1 objął urzę­
dowanie. 

Wobec okazania sle notatek, 
złośliwie komentujących podróż 
p. marszałka Senatu samocho­

dem do Francji, biuro Senatu 
wyjaśnia, ił podróż . tę odbył 
marszałek Szymański na kon­
gres naukowy, całkowicie ha 
swój koszt prywatny, wliczając 
w to również amortyzację samo 
chodu. 

5 proteitótf pnedw 1 postowi 
w oonreirzatek w sadzie nanfiszyn 
WARSZAWA, 31.5. 

W poniedziałek, dn. 2 czerwca 
sąd najwyższy rozpatrywać bę­
dzie 5 protestów, przeciwko przy 
znaniu przez państwową komisję 
wyborczą mandatu poselskiego 
p. Wierzbiańskiemu z listy pań­
stwowej nr. 10. 

P. Wierzbiański uzyskał man­
dat z listy państwowej Stronnic­
twa Chłopskiego po wyborach u-
zupełoiających do Sejmu odby­

tych w okręgu wyborczym nr. 22 
Sandomierz — Stopnica — Piń­
czów. 

Wszystkie protesty przeciwko 
przyznaniu mandatu poselskiego 
p. Wierzbiańskiemu motywowane 
są tent, że na liście kandydatów 
figurował on pod Imieniem Jan. 
a komisja wyborcza przyznała 
mandat Inż. Zdzisławowi Wierz­
biańskiemu. 

Jeźdźcy francuscy I polscy w Belwederze 
przed otwarciem ?awotfów w Łazienkach 

Również przyjął Marszałek Pił-WARSZAWA, 31.5. 
Marszałek Piłsudski przyjął 

wczoraj w Belwederze oficerów 
francuskiej drużyny Jeździeckiej. 
przybyłej na zawody hippiczne w 
Warszawie. Drużyna przybyła do 
Belwederu w pełnym składzie: 
szef drużyny płk. tlaentjoas I jeżdż 
cy: kpt de Vienne, kpt Bertrand, 
por. du Breuil i por. Cleve, 

sudski delegację towarzystwa mię 
dzyna rodowych | krajowych zawo 
dów konnych, w osobach ppłk. 
dypL Jana Karcza I mjr. Szostaka. 
Delegacja prosiła Marszałka Pił 
sudski delegacie Towarzystwa mię 
nośclą rozpoczynających się Jutro 
zawodów Jeździeckich na stadionie j 
łazienkowskim. 

ZJAZD DBEMIURZY 
PJUtSTW MOTCKICH 

PmttraMete 17 państw 
p n i stole aarad 

RYOA 31.5. Wczoraj otwarta za 
stała przez przewodniczącego ku 
tewsklego Związku dziennikarzy) 
Skalbego konferencja dziennika-, 
rzy państw nadbałtyckich, w któ-i 
rej bierze udział 11 przedstai»+. 
cieli DanJL Estonii Finlandii, Ło­
twy, Lllwy, Niemiec, Polski, Szwa 
Cjl oraz sekretarz generalny Miej 
dzynarodowej Federacji dzienni­
karzy Vak>L Zapowiedziany Jesl 
również udział przedstawiciela! 
NorwegjL 1 4 ^ ' 

najmniejszego udziału kapftatu 
angielskiego, gdy tymczasem 
wszędzie stwierdzamy decydu­
jący udział pieniędzy francu­
skich, Idący od 60 do 80 proc.". 

Kto wie, czy utrata tego po­
dwójnego berła nie Jest dla An­
giji o wiele groźniejsza od roz­
ruchów w Kalkucie. 

ffaary* Korab - Kacearttł. 

W ksluiackich chatach na zabawie 
Dostojny Gosi z Zamku królewskiego 

Serderzne przyjęcie w Chodaków e 
rząd fabryki podczas WtóregO setl 
deczny toast na cześć Dostojnego 
Gościa wzniósł dyrektor Kozie-

ŁOWICZ 31.5. Cały dzień wczo­
rajszy spędził Prezydent Rzeczy­
pospolitej wśród ludu kslężackle-
go, odwiedzając jego zagrody i 
chaty. 

Otoczony bander Ją wiejska w 
barwnych strojach, przybył p. Pre 
zydeot do Złakowia Borowego, 
gdzie zwiedził typową chatę księ-
tacką poety wiejskiego Chlebnego, 
który ofiarował Dostojnemu Go­
ściowi pięknie rzeźbione krzesło w 
stylu staro • ksleżackim. Następ­
nie zawitał p. Prezydent do Złako 
wa Kościelnego, centrum kultury 
kslęzacklaj, gdzie otworzył wyita 
wę przemysłu ludowego 1 obecny 
był na zabawie lodowej. 

W Zduńskiej Dąbrowie zasiadł 
p. Prezydent do stora biesiadnego 
w otoczeniu przedstawicieli ludu 
kslężacklego. 

O godz. 16 p. Prezydent przybył 
do Łowicza, gdzie był gościem 
wolska. Po 4-godzlnnym pobycie 
p. Prezydent opuścił Łowicz, uda­
jąc sle do Chodakowa. (PAT). 

CHODAKÓW 31.5. Po obiedzie 
wydanym na cześć Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej przez za-1 skle 

rowski, odbyło się przy czarnej 
kawie, w obecności P. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, zebranie dy­
skusyjne, poświęcone zagadnie­
niom gospodarczym. i 

Dziś Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej, oprowadzany przez dy­
rektora fabryki sztucznego jedwa! 
blu p. Kozlerowskiego, zwiedził 
dokładnie fabrykę, żywo interesu 
Jąć się historja Jej powstania oras 
produkcją, która stale wzrasta, 
W roku ubiegłym wyprodukowa­
no 300.000 kg. materjału, w obec­
nym zaś roku spodziewane Jest 
podwyższenie produkcji do pól 
mtljona kg. 

Zegnany z wielką serdecznością] 
przez dyrekcję fabryki, przedsta­
wicieli Izby Przemysłowo - Han­
dlowej oraz robotników. Pan Pro 
zydent odjechał do Żelazowej 
Woli na uroczystości Szopenów-

Przesilenie polityczne w Kłajpedzie 
Dfmsia c^rektortata z oowoda tsrf z rządem kowieńskim 

KOWNO 31.5. — Dyrektoriat ustanne tarcia między rządem ko 
kłajpedzkl z prezydentem na cze wleńsklm względnie gubernato-
le podał się do dymisji, którą ge- rem kłajpeózkłm I dyrektoriatem 
nerał Kłajpedy przyjął. na tle o^ąnjczenla autonomjl 

Przyczyną tej dymisji były nie Kłalpedy. ( 
: - : • ~ * 

Krwawy mecz w Kowo e 
Nanad Litwieow na itezme polskę 

KOWNO 31.5. — Tel. wł. — 
OnegdaJ odbył się tu mecz piłki 
nożne] miedzy polską drużyną 
Sparta a litewską drużyną Tau-

rogl.W czasie meczuLUwInlrzod 
II się na Polaków. Dwu Polaków 
zostało ranionych. Policja are­
sztowała uczestników bójki. (L)J 

Zemsta ol garchów kowieńskich 
Redr tor ooiskl wtrącony do wlez.ente KOWNO 31.5. — Tel. wł. — 

Jak Już nasze pismo donosi­
ło, redaktor „Dnia Kowieńskie­
go" p. Butkiewicz skazany został 
za wydanie numeru gazety z 
blałeml plamami w miejsce skre­
ślonych przez cenzurę artykułów 
omawiających napady Litwinów 
na Polaków w Kownie, na grzy­
wnę w wysokości 3 tysięcy litów 

PISARZ NIEMIECKI O SZTUCE POLSKIEJ 
Sprawiedliwa ocena iwórcioścl naszych artystów 

V omawiane] książki Nakładem znane) firmy berliń­
skiej Kunkhadrt i Biermann okazał 
tle ładnie wydany, a bogato ilustro 
wady tom, napisany przez wybit­
nego niemieckiego historyka sztu­
ki, Alfreda Kuhna. Dzieło to nosi 
tytuł: „Die polnUche Kunst von 
1800 bis zur Oegeuwart" („Sztuka 
polska od 1800 r. do czasów współ 
czesnych"). 

W słowie wstępaem pisze autor: 
„Dla Polaków — sztuka jest czerni 
więcej, niż ' , 

ozdobą życia. 
W ciąga stu lat była ona dla roz­
dartych części ich ojczyzny zaiste 
Jednym z najsilniejszych czynników 
łączących Je. 

Była ona dla nich świętością. 
Poeci — Mickiewicz, Słowacki — 
byli odnowicielami Ich ducha. Mu­
zyk — Chopin — zapomocą swych 
melodyj walczył o zmartwych­
wstanie. Malarze — Matejko, 
Grottger, Wyspiański I Malczew­
ski — ujmowali 

Meotoffe narodową <* 
w widome kształty. 

Dla Polaków artyści słowa, to­
nów I barwy byli właściwymi wo­
dzami narodu, byli ich królami — 
chociaż bez koron — narównl z 
tymi, którzy ongiś spoczęli w gro­
bach wawelskich"... 

Myłłą zasadniczą autora, która 
przewija się Jak czerwona nić za­
równo przez pierwszy rozdział, po 
świecony dziełom plastyki polskiej, 
jakotez drugi o nowoczesnem ma­
larstwie, Jest twierdzenie, że 

l i M t j polskie 
malowane są z pomocą obcych 
sposobów I że w duszy ludu pol­
skiego kryją się nłewyzyakaae 
swoista pierwiastki sztakL 
. Dopiero .w Chełmonsklm zaczy­

na się dusza polska wypowiadać 
po polsku. „W jego krajobrazach 
po raz pierwszy brzmiał geniusz lu 
du. I niema w tern nic dziwnego. 
Przecie w tym kraju przeważnie 
rolniczym, w którym większość lu 
dności wciąż Jeszcze pracuje na ro­
li, związek z matką - ziemią, z na. 
turą wciąż jeszcze Jest bardzo 
ścisły". 

W Polsce Istnieją wszystkie da­
ne potemu, aby powstało l rozwija 
ło się malarstwo pejzażowe. 

Następny etap rozwoju czysto 
polskiej sztuki widzi p. Kuhn 

w Wyspiańskim 
(rozdział ni p. L „Młoda Polska" I 
założenie „Sztuki"). W Jego utwo­
rach malarskich „obok pierwiast­
ków wchłoniętych z północnej gra-
ffkl omamentacyjnej, z rzeźb nie­
mieckich tryptyków ołtarzowych, 
z nowoczesnych kierunków francu 
sklch wyraźnie widać te same czyn 
nikł rodzime polskie, które kryją 

1: 

się w wytworach lndowej ornamen 
tyki, w ludowych tkaninach 1 haf­
tach". 

Nie bez wpływu na obudzenie się 
rdzennie polskich pierwiastków w 
malarstwie polsklem była też lite­
ratura, która z 

Tetmajera 
,.Na Skalnem Podhalu" I Reymon-
toweml „Chłopami" porzuciła świat 
szlachecki, zamknięty 1 ciasny, I od-
kryła nieskończenie głębszy, bar. 
wnlejszy 1 swolstszy — ludu pol­
skiego. 

Stąd też wypływa sztuka Stry-
lenskle] 1 Skoczylasa, których p. 
Kuhn, uważa — za czołowych przed 
stawicie!! sztuk! polskiej najśwież­
szej doby. Acz oboje kszt9>clll się 
na najwyższych kierunkach Zacho­
du — szczególnie Francji (rozdział 
IV p. Ł „Najważniejsze etapy w roz 
woju współczesnego malarstwa pol 
sklego") — czerpią jednak nietylko 
tematy lecz I formę wypowiadania 
się w skarbnicy Judu polskiego. 
:> . . . 

Co wroza gwiazdy u dzień i czerwca 
Niezłe oersaektrww 

Ozkli dzisiejszy 
sprzyja ekspansji 
m: ludowe I i to-
warzyskJel. zaba­
wom, rozrywkom. 
tarkowi I sztuce 
dramatycznej. 

Południe raołe 
przynieść Jakie* sytuacje mnisj przy. 
Janate, drobni nieporozumltrda, zatnie 
szacie w stosunkach rowarzyaklrh — 
lecz wszystkie ta ewentualności ni* 
będą mleć żadneio poważniejszego zna 
czeoia, a Jut koto todz. 14-eJ zaznaczy 
sl« patoia dobreto ustroju I nowodze 
ała, 

Jesscae I soda, 1« mat* dać powjjdy 

do niezadowolenia, przynosząc drob­
ne straty lab nUporojumlmia — lecz 
szybko nastąp] poprawa ogólna, a godz. 
17-ta zaznaczy sle dodatnia 

Jest to doskonały czas dla wszel­
kich nowych poczynań I rozwijania ak­
tywno*:! towarzyskiej, zwłaszcza (dy 
chodzi o stosunki z osobami toyitl 
słojąceml I uzyskanie Ich protekcji. 

Późny wieczór tnoze zaznaczyć ile 
dodatnio przynosząc zwiększoną wraż­
liwość, nastroi* romantyetn* 1 ca«ć 
ztunanta rtttwyUych wruteń, 

Dziecko dzU unitem — o dużym 
temperamencie I znacznej ekspansji ży 
ctowei, osiągnie powodzenie dzięki po 
Parciu wyłsj atolącyco, „ „ Ą. $. D, 

Rozdział 
traktuje 

o grafice polskiej. 
P. Kuhn twierdzi, że w tym dziale 
sztuki artyści nasi wypowiadają się 
również zupełnie swoiście, wyda­
nie z ogólnym charakterem swej 
rasy. Linja panuje tu bezwzględnie 
nad bryłą. 

W szóstym rozdziale omawia au­
tor 

rzeźb* pojską: 
Dunikowskiego, Wlttiga. Szczep­
kowskiego I Zamoyskiego. Szczep­
kowskiego uważa za najbardziej pol 
sklego z pośród nich. Sztuka Jegp 
wypływa znajbardzlej rodzimych lu 
dowych pierwiastków. „W kraju, 
w którym budownictwo drzewne 
Jest autocbtomlcznem, musi być ży­
wą rzeźbą w drzewie"-

Tak samo rdzennie polskie, swo­
iste Jest 

zdobnictwo polskie. 
szczególnie tkaniny (rozdział VII 
p. Ł „Kilimy polskie"). „W kraju o 
drogiej zimie osiadły na roli chłop 
ma zewsze dużo czasu na sporzą­
dzenie tkania Do tego dochodzi a-
tektonlczna lotna fantazja Wscho­
du", której owocem są wycinanki 
łowickie, nadnarwiańskle 1 Ł p„ ce­
ramika ludowa, wreszcie pisanki 
wielkanocne. 

Książka p. Kuhna, napisana z du­
żym talentem pisarskim, tchnąca 
wielką sympatją dla naszej sztuki, 
świadczącą o dużej wnikliwości au­
tora 1 bfotnem odczuciem przezeń 
duszy polskiej, Jest cennym nabyt­
kiem. Niewątpliwie przyczyni się 
ona wielce do rozpowszechnienia w 
Niemczech, Jak również w krajach 
ościennych, zrozumienia I należyte­
go ocenienia sztuki polskiej. 

•-*• Adam CzartkowikL 

z zamianą wrazle 
na dwa miesiąca 

(300 dolarów) 
niezapłacenia 
wlezienia. 

Ponieważ red. Butkiewicz nie 
mógł złożyć tak wielkiej sumy 
przeto został dziś aresztowany f 
będzie musiał przesiedzieć w 
wiezieniu dwa miesiące. (L) 

1 1 

Samochód 
wyścigowy 
1 tłumie widzów 

NOWY JORK. 31.5. Podczas 
wczorajszych wyścigów samocho 
dowych w Winchester (stan In­
diana) samochód wyścigowy 
wjechał w tłum widzów. 

Kierowcą poniósł śmierć na) 
miejscu, prócz tego zginęło 4 wi­
dzów, 23 odniosło ciężkie rany. 1 

— Do stalowego skarbca podziemna. 
go Grand National Banku w S t LonJa 
(St. Zjednoczone) włamali sle nieznani 
złodzieje I skradli półtora miliona do­
larów. 

-:-:-

GIEŁDA 
WARSZAWA, 31.5. \ 

Dewizy ' 
Berlin 212.84, Belgia 1245. Holandia 

358.75, Londyn 4A33.75. N-Jork Ł90.8. 
Paryż 3i°T, Praga 26.45, Szwajcaria 
I72A WJedeń 125.8, Włochy 46.73, 
Czerwoniec 12.85. 

Akcjo 
B. Polski 170.5, B. Dyskontowy 116, 

B. Powsz. Kred. 110 (b k j , B. Zacho­
dni 73. a Zw. Sp. Zar. 72.5, SUa 1 świa 
tło 85. Chodorów 144, Czeatodca 33.5, 
Gosławice 16, Warsz. Cukier 345, Lil­
pop 27,5, ModrzeJów 10,25. NorbUn 58. 
Ostrowieckie 58, Parowozy 18, Pocisk 
2.75. Rudzki 20, Starachowice 19. Ży­
rardów 8, Borkowski 5, Jabłkowicy 
3.85, Haberbusch 110, Pustelnik 24. 

Baafcaoty 
DoL S t Zledn. 8.88.75 

Rub. zł. 4.64. DoL ar. 8,25. Rak. ST. 
1.95, Sr. bilon roa. 0A ^ 

_ , . P»P*»rf k*acy|a» 
Dolarowką 65, 5 pr. no*, konw. 55, 

10 pr. not kol. 102, 5 pr. poz. koi. 52, 
4 pr. pot. lnw. 109, T pr. LZ Z. doL 75. 
8 pr. LZ Z. zł. 76,4 i pót pr. LZ Z. 54.25. 
4 pf. LI Z. 44 6 pr. obi. m. W. 39A 
ć I pót pr. LZ m. W. 54 5, 5 pr. LZ m, 
W. 57.25, 8 pr. LZ m. W 76.75, 8 nr. 
LZ Częstochowy 61S, t pr. LZ Lodzi 

aai 



Niedziela, dnia 1 czerwca 1930 r. 

Dziwne koleje kupna wozu rekwizytowego 
dla mieiskiei straży p o ż a r n e i ^ 

Z tfórą od pól roku prawie 
na każdem posiedzeniu Magist­
ratu rozważano sprawę nabycia 
wozu rekwizytowego dla miej­
skiej straży pożarnej. Począt­
kowo zamierzano nabyć, auto­
pompę^ drabinę mechaniczną i 
wóz rekwizytowy za 90 kilka 
tysięcy złotych. Poruszono 
wszystkie firmy przyborów stra-
^BBBa^BBSBS^BBBBBBSSBBSl^SiHai^ 

Chora kobiety otrzymują pnej u-
rreic naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka • Jozefa lekki* wypróżnienie. 
przrczrm" połączone to fez* nieraz i nad­
zwyczaj dobroczynnem działaniem ni 
chore organy. Autorzy klasycznych dziel 
o chorobach kobiecych twierdzą, ii po­
myślne dzUUnle wody FrafKttzka-
Mzefa potwierdzała reznłtaty ich badab-

żackich w krain i częściowo za­
granicą, nagromadzono stosy 
akt i ofert, zapisano stosy pa­
pieru i na niewiele to się przy­
dało. Im więcej posiedzeń tern 
gorzej. Najpierw odpadła auto­
pompa, potem drabina mecha­
niczna i został się tylko naj­
skromniejszy wóz rekwizytowy. 
Postanowiono go naprawdę na­
być, ponieważ Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń przyrzekł u-
dztelić na ten cel zapomogi 
bezzwrotnej zŁ 10.000, o ile 
Magistrat przedstawi rachunki 
na kupno tego wozu. 

Na zasadzie 20-tej którejś u-
chwały Magistratu postanowio-

Zjazd Centralnego Komitetu 
Koloni} Letnich 

DLA DZIECI POLSKICH Z NIEMIEC 
W dniu 25 maja rb. odbył 

się w Warszawie zjazd Cent­
ralnego Komitetu kolonij letnich 
dla dzieci polskich z Niemiec— 
w którym jako przedstawiciele 
województwa białostockiego, 
brali udział pp.. L. Ślusarczyk 
śmieniem Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich i kapitan Kra­
marz imieniem Towarzystwa O. 
S. „Przystań". 

Delegaci obu Towarzystw, 
które w roku bieżącym wspól­
nie ta akcję przeprowadzają, 
zadeklarowali gotowość przyję­
cia na kolonje letnie koszt wo­
jewództwa około 600 dzieci pol­
skich z Niemiec, które będą) 
rozmieszczone w różnych punk­
tach wojew. białostockiego. 

Delegat „Przystani" kpt. Kra­
marz przedstawił szczegółowo 
opracowany budżet całej akcji, 
oraz złożył sprawozdanie z 
przygotowań kolonijnych w wo­
jewództwie białostockiem. 
• Województwa Wileńskie i 

Nowogródzkie, w których swą 

działalność prowadzi białostoc­
ki Obwód Z.O.K.Z. zgłosiły go­
towość przyjęcia około 200 dzie­
ci na kolonje. 

no wreszcie nabyć ten niesz­
częsny wóz* za" sumę do 14.000 
zł. Znów jazdy do Warszawy, 
pisania i L p., aż szczęśliwym 
trafem, jeden z ojców miasta 
wrócił z Warszawy i oświad­
czył, że wóz rekwizytowy dla 
naszej straży można nabyć w 
miejscowej firmie białostockiej 
Herca Neumarka za cenę zł. 
16.700. Nowa uchwała Magist­
ratu, — nabyci Sekcja Gospo­
darcza przystąpiła do zawarcia 
umowy, firma wystawiła rachun­
ki i pobrała już zaliczkę zł. 
1.500 a conto dostawy. Aliści, 
piorun z jasnego nieba, w pią­
tek (30.V b.r.) nastąpiła nowa 
zmiana. Powiedziano, myśmy 
uchwalili nabyć podwozie, ale 
nadwozie to inna rzecz. Na do­
robienie nadwozia trzeba ogło­
sić przetarg, umowę z f. H. 
Neumark zawrzeć tylko na do­
stawę podwozia. 

I tak wbito nowy gwóźdź w 
biedny wóz rekwizytowy. 

Czy i kto go też wyjmie? 

Os*aętttmćimędca& 
wymijm notfzcnia 

OBCASÓW GUMOWYCH 

B E R S O N. 
Obcauy pi 
Uńjzeodol 

1 
mowę BERSON aą a 25% 

obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają ono ela­
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy od* wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w dobrym stanie. 
Niechaj ksuteły zrobi profce! 

• przekona aie o zaletach obcasów 
•runowych BERSON lepiej, aniżeli przez 

same atowa. 
Oszczędność, którą 
z biejfiem czasu 
osiągniecie, przyda 
aie dobrze w gospo­
darstwie domowem. 

I dla każdego praktycznego 

List do Redakcji nadesłany przez mieszkańców Skorup 
Szanowny Wydziale Tech­

niczny Magistratu! 
My mieszkańcy ulic: Piasta 

i Skorupskiej ucieszyliśmy się 
niezmiernie, kiedyśmy się do­
wiedzieli, że Urząd Wojewódz­
ki przydzielając kredyt zł. 45 
tysięcy dla Magistratu m. Bia­
łegostoku na roboty publiczne 
dla zatrudnienia bezrobotnych 
w pierwszym rzędzie wymienił 
ulice: Piasta i Skorupską, które 
mają być doprowadzone do ja­
kiego takiego porządku. I Ty 
Wydziale Techniczny byłeś na 
posiedzeniach Magistratu tego 
samego zdania i z entuzjazmem 
przyjąłeś decyzję Województ­
wa do wiadomości. A było to 
już dawno, "bo Województwo 
zakomunikowało kę swoją de­
cyzję jeszcze w dniu 1 marca 
1930 r. Nr. P.O. 26/1. Wszystko 
się już porobiło, o czem nikt 
nawet nie myślał, porozkopy-
wało, porozgradzało, rozbruko-
wało, tylko my biedni Skorupia-
nie nie mamy do Ciebie szczę­
ścia. Nie robisz, ani co posta-

Wynik wyborów w związku niższych 
funkcjonarjuszów państwowych 

W dniu 30 maja odbyło się ze-
'branie Związku Niższych Funk-
cjonarjuszów Państwowych, na 
którem przeprowadzono wybo­
ry nowego Zarządu, Prezesem 
wybrano p. Banasia, na zastęp­
cę—Sobusia, jako sekretarza— 
Piotrowskiego, zast. Kuklińskie­

go, skarbnika — Matuszczyka, 
zast. bkrętowskiego; do komisji 
rewizyjnej weszli: Rutkowski, 
Hołownia i Maksymowicz. 

Zebranie zakończone okrzy­
kami na cześć Prezydenta Mo­
ścickiego i Marszałka Piłsud­
skiego, 

Egzaminy po ukończeniu kursu 
Obrony Przeciwgazowej 

W dniu 27 maja odbył się 
egzamin dla funkcjonariuszy 
policji państwowej, którzy prze­
słuchali kurs obrony przeciw­
gazowej, zorganizowany przez 
Komitet Powiatowy L. O. P. P. 
Rozdanie świadectw i oznak 
odbyło się dnia 30 maja. 

maja 
obro-

W dniach 28, 30 i 31 
odbywały się egzamina z 
ny przeciwgazowej w T-wie 
Gimnastycznem „Sokół". 

Kurs zorganizowany został 

Erzez Komitet P o w i a t o w y 
. O. P. P. 

Tylko chwile się zatrzymał I stracił rower 
M i c h a ł o w i Kiertowiczowi, 

mieszku wsi Zajmy gm. Zabłu­
dów podczas chwilowego po­
bytu we wsi Olmonty.gm. Doj­
lidy skradziono rower wartości 
250 zł. Dochodzenie ustaliło, 
że kradzieży dokonał Antoni 
Sokołowski, poszukiwany przez 

Popierajcie P. C. K. 
Ogłoszenie 

Dnia 6-go czerwca b. r. o 
godz. 9-ej w kwatermistrzost­
wie 10 pułku ułanów odbędzie 
się przetarg ustny na sprze­
daż n a w o z u końskiego na 
rok 1930-31. 

władze sądowe za dezercję. 
Sokołowski ukrywa się. 

Pół roku więzienia za pobielę sąsiadki 
W tych dniach Sąd Okręgo 

wy w Białymstoku eądztł tva 
sesji wyjazdowej w Sokółce 
sprawę 26-letniego Franciszka 
Piotrowskiego, oskarżonego z 
art. 468 K. K. Oskarżony w 
maju r. ub. zranił ciężko w 
głowę kamieniem Krynicką, swo­
ją sąsiadkę, która wskutek u-
derzeńwgłowę doznała wstrzą­
su mózgu. 

Piotrowski przyznał się do 
winy, że dwukrotnie pobił Kry­
nicką w uniesieniu za to, że 
ona pobiła jego syna. Poszko­
dowana skarżyła się na ciężkie 
zawroty głowy i brak pamięci, 
co powoduje, że bardzo często 
sypie sól podwójnie do garn­
ków z jedzeniem ku zgorszeniu 
męża i rodziny. 

Mąż Krynickiej, znajdujący 
się na sali wśród publiczności 
zaczął głośno potwierdzać ze­
znania żony, został jednakże 

Na tle nieśmiertelnej opery ST. MONIUSZKI 

HALKA! 
Pierwszy polski lila z oryginalnemi śpiewami 

itytuioweiZ. Szymańska 
wkrótce w kinie „APOLLO" 

chórowemi 
specjalnie zaangażowani artyici 

O P E R Y W A R S Z A W S K O , ] I 

, KREM 
ax>źmi 
M C T A M O R P H O S A Dr.M.Kanel 

iHwI słuśł. 
Pnypaafe od gods. 9—1 I od 5—I. 

Kobiety od godz. 4—5 p* . 
•L Sli«U.. lM. 37 barter) tal MB. 

prędko przywołany przez sę­
dziego do zachowania spokoju. 
W wyniku rozprawy sąd ska­
zał Piotrowskiego na sześć mie­
sięcy więzienia. 

nowione, ani co polecone. To 
już widać jakiś pech nas prze­
śladuje, bo jeszcze zeszłego ro­
ku lirował się nad nami radny 
Rutkowski i w długiej interpelacji 
zobrazował dosadnie nasze tra­
giczne położenie. Opisywał na­
sze męki w każdej porze roku; 
na wiosnę roztopy, które moż­
na przezwyciężyć tylko przy 
dokładnej znajomości sztuki 
gimnastycznej, wspinając się 
po płotach i skacząc z kamie­
nia na kamień; w lecie lotne 
piaski i tumany pyłu nie zezwa­
lają nawet na otwarcie okien; 
w jesieni roztopy odcinają nam 
wogóle dostęp do miasta, w zi­
mę spędzamy w półśnie, jak 
susły, bo zaspy śnieżne na nie-
czyszczonych ulicach przysy-
pują nas zupełnie. Nie wiemy 
nawet, czy Magistrat odpowie­
dział na tę interpelację Rady 
Miejskiej, bo on taki sam sko­

ry, jak i Ty Wydziale. 

£le my nie ustąpimy, będzie-
tak długo domagać się t 
ystkich władz i gdzie tylke 

zdołamy, by nasza dzielnica 
jedna z najzdrowszych w mie­
ście uzyskała dostęp do śród­
mieścia i do naszych schlud­
nych i suchych domków, roz­
sianych w sadach i ogrodach 
kwiatowych. 

Oczekując spełnienia naszyci 
życzeń w najkrótszym czasie 
kreślimy się z poważaniem 

Skompianie. 

ROWERY MARKA 

ŁUCZNIK" 

DOSTĘPME DLA WSZYSTKICH 
^r«owWviv«5o««un»ojeaA»i 

<mh!mu-«..'**,».:.Kito fttiM' 

S p r z e d a ł : 
Łomża. Kościuszki 20. N. KOKOSZKO 

UKarany defraudant 
Mieszkaniec wsi Jurowlany 

pow. sokolskiego .Paweł Woło­
szyn, kierownik sklepu spół­
dzielni spożywczej ,,Płrg", przy­
właszczył sobie sumę zł. 389, 
co stwierdzone zostało podczas 
rewizji towarów w październi­
ku 1929 roku. 

Należy zaznaczyć, że spół­
dzielnia ta założona została do­

piero w r. 1928 i nie rozporzą­
dzała w i ę k s z y m kapitałem, 
wobec czego defraudacja, po­
pełniona przez Wołoszyna, była 
tembardziej dotkliwą dla spół­
dzielni W tych dniach. Sad 0 -
kręgowy w Białymstoku na sesji 
wyjazdowej w Sokółce rozpa­
trywał sprawę i skazał defrau­
danta na 6 miesięcy więzienia. 

Coraz wygodniej jeździ tię Chevrolełemfii 
Cały szereg ulepszeń wprowadzono w sezonie 1930. Głę­
bokość jak I kat nachylenia siedzeń zostały zwiększone, tak 
ze siedzi Sie w nich wygodnie I nie odczuwa zmęczenia na­
wet na najdłuższych tarach. W drzwiach obok kierownicy 
dodano obszerna kieszeń, łatwo dostępnej • 
podczas prowadzenia wozu. 

Błotniki I poprzeczki do latarń zostały wzmoc­
nione. Pomiędzy podwoziem a na nim spo­
czywa jqcq karoserjq umieszczono grube, ela­
styczne podkładki z kompozycji kauczukowej. 

W rezultacie Cheyrolety w tym roku sq jeszcze bardzie] 
„idealnemi samochodami na złe drogi". Cztery modne kota­
ry - granatowy, zielony, bronzowy i wiśniowy »q obecnie de 
wyboru w wozach zamkniętych (sedonach). 

Jedynie ceny nie uległy zmianie. Sedan Chevrolet 6 koszte* 
je jak dawniej Zł. 13.650 loco fabryka w Warszawie. Chevro-
let pozostał nadal samochodem 6-cylindrowytn w cenie we* 
zow 4-cylindrowych. 

CHEVROLET 6 
WYRÓB GENERAL MOTORS 

Bsasaseal 



Dodatek śwfąłeczny. 

ANGLIK DOWIADUJE SIĘ, GDZIE JEST GRANICA KULTURY! CYWILIZACJI EUROPEJSKIEJ 

premiera W. Brytanii - Malcolm 
pozbawiony ptemędzy na sowiecmef komorze celnej 

urzędnikowi za pomoc i 

p. Siczepan Sitek. 

Dżentelmeni Zachodu — An-
tW, Włoch, Francji czy Hiszpa 
njl — nawet po skończeniu szko­
ły wyższej z> niemałym trudem 
odpowiedzieć mogą na proste py 
tarte: 

— Odzie się kończy Azja, a 
zaczyna Europa? 

—bowiem dżentelmeni Zacho­
du, odpowiedzi na to pytanie szu 
kaja nietyBco w podręcznkach 
geografii, ale 1 we własnych za­
chodnio - europejskich pojęciach 
O tern co Jest dziką Azją, a co 
kulturalną Europą. 

Jakże miło jest podać do wiado 
tnaścbpolskiego ogółu, że miody 

dżentelmen Zachodu, pan 
colm Mac Donald, syn angielskie 
go premiera dziś mógłby bez wa 
Hania odpowiedzieć na pytanie, 
gdzie leży granica miedzy dzi­
ką Azją a kulturalną Europą. 

Oto jakiemu wypadkowi za­
wdzięczać będzie tę pożyteczną 
informację syn wielkiego poUty 
ka mocarstwowej AngijL 

W grudniu ubiegłego roku wra 
cal on w towarzystwie pewnej 
damy 1 przyjaciela t wycieczki 
po Rosji Sowieckiej. 

Wczesnym rankiem dnia 16 
grudnia na stację Stołpce przy­
był sowiecki pociąg Nr.' 1. 

Z prawdziwie angielskimi opa­
nowaniem towarzystwo, o któ-
rem mowa, nie zdradzało niepo­
koju do którego przyczyny były 
poważne. 

Krótko mówiąc sowiecki irrza.d 
celny obrabował angielskich go­
ści z pieniędzy pod pretekstem 
niedopełnienia takich czy innych 
formalności. 

— Czy to już skończyła się 
Rosja? Czy skończyła się Azja 
na granicy tej jakiejś Polski? Do 
kogo się zwrócić o pomoc? 

Ożywioną rozmowę pełną nie-

m Mai-fpokoju I zdenerwowani, prowa­
dzoną pół po angielsku pół po nie 
miecku zrozumiał adjunkt pol­
skiego urzędu celnego w Stołp-

Swiątgnia karaimów 
w Trokach 

łownym Hazacem.jjis.chownym) 
Firkowiczem. 

- « • , ii 

cach p. Antoni Niewiadomski. 
Nie miał sam pieniędzy, ale 

grzecznie wtrącił się do rozmo­
wy i... w kilka chwil potem zapro 

I tMlMT S t . f u Sitaki 
La Boumne< 
STOLPSI. Polan*. 

pMT Ur Sitek: 

I t m b«en a dlagracaftilly lonc t l a* la repayin* 
*j debt to you. ' TB* d i m c u l t y h u been that »a*n I 
got b»ck t u i I sent etraight uj> to Sootlood, and ooultf 
fina no»n«re thare rtiere I oould ( o t Pollah atonay. So 
I ha»e aaitcd unt l l Z retućned to London to ahange aom* 
Englloa Bonty Into 100 s latyeh. You v i i i flnd then 
analoaad. 

Ł«t » tbmnk jou agaln for the klnd and generoua 
.wajr In •bloh you l u a to to* ald of By Hlanda and 
ayaalf at Stolpee when wa wara in d i f f l o u l t y . I t m i 
aa aot wnlefa wa adadrad and appreoiated Tary auoli. 

May I noa taka th la opportunlty of wlahlng you. 
m our Engllab faahlon, a rtry happy law Tear, 

t i t h klndeet regarda, 
for your kindaeaa. 

and acaln sany many thŁoka 

Youra alnoaraly. 

Fototrafla oryginała Usta syna premiera Anglii p. Malcolma Maedonalda 

ponował angielskiemu towarzy­
stwu pożyczkę stu złotych na bi­
let kolejowy do Warszawy od 
kolegi adjunkta Szczepana Sitka. 

Europejczycy przyjęli z 
wdzięcznością ofiarowaną po­
moc. 

I oto po kilku tygodniach do p. 
adjunkta Szczepana Sitka w 
Stołpcach przychodzi list z Angljl. 

To właśnie syn premiera Wiel­
kiej Brytanii o. Mac Donald, za 
łączaijąc pożyczone 100 zł. pisze: 

Pan Stefan Sitek 
Urząd celny; 

•w Stołpcach. 
Mdl Drogi Panie Sitekt 

Przez nie do darowania dlngl czas 
nie zwracałem Panu mojego długu. Kio 
potliwe to byto z tego powodu, że po 
powrocie do AngUt udałem sie bezno&re 
dnio do Szkocji I nigdzie nie mogłem 
nabyć polskich pieniędzy- W ten spo­
sób czekałem aż do chwili powrotu do 
Londynu, ażeby móc zmienia trochę ple 
niedzy angielskich na 100 złotych pol­
skich. Znajdzie Pan te 100 zł. załączo­
ne przy tym liście. 

Niech Pan pozwoli, że podziękuje 
znowu za dobroć 1 szczodrość, Jaką 
Pan okazał pomagając moim przyjaclo 

Prusy Wschodnie - jeden wielki obóz 
zbrojnej nienawiści przeciw Polsce 

Organizacje wo skowe, twierdze i pólmiliardowy fundusz Rzeszy Nieniecfeiei 
Zubożenie Prus Wschodnich wy­

wołane ogólnoświatowym kryzy­
sem rolnictwa, uwydatnia tern sil­
niej dysproporcje między stanem 
ekonomicznym tego kraju, a zbro­
jeniami, widocznemi tam na każ­
dym kroku. 

Zbrojenia wschodnio - pruskie 
ttatati mają pfa^dawtowtUtcn 
przeciw rzekomemu niebezpieczeo-
tPtrM ' uuWiJaiiiU- ' 

Tik przynajmniej alarmują Ber­
lin nacjonaliści wschodnio - pnutey. 
W związku z teml alarmami na Pm 
sy spłynął ostatnio strumień złota 
pod ozwą Osipreusenhilfe. 

Fundusz ten idzie w znacznym 
śtopńii na przysposobienie wojsko 
weTżrJnłiema. 

Na terenie, Prus Wschodnich, 
znajduje się wyekwipowana armja. 
) ^— 

:e być pięknym.-
WbmUtytów z Chicago 

oana brzrdMi blizic z swej twarzy 
Madomo na ojtttrm- Kwiecie, 

łejtróleni bandytśwj przemyf-
nigow alkoholu w Chicago'jest 
IA1 Capone, Włoch z-pochodze­
nia. Wiadomo, że Al Capone, 
I» 'Wyjściu z więzienia za nie-
prkwne noszenie broni, bo żad­
nej Innej, choć znanej, zbrodni 
nie* idolano mu udowodnić, po-
Btłnowit. szczerze czy nie szcze 
rze, pójść „ha emeryturę". Wia 
domo także, że Al Capone zna­
ny jest pod przydomkiem „Scar-
faclo" t. zn'. „mający bifżrtę na 
twarzy". 

Otóż właśnie ten przydomek 
I ta blizna, która go zrobiła .cha­
rakterystyczna postacią, łatwą 
do pjoznania, były i są riąjwię-
kszem zmartwieniem Al Capo­
ne.. . 

Co mu po milionach', co po 
wwanjajyrjj pajacu w Chicago i 
na P^dmbwem Wybrzeżu/liiedy 
lada dziecko uliczne może go po 
znać po tej bliźnie, 1 zawołać za 
jego automobilem: 

— Oio jedzie „Scarfaclo*4, ten 
sławny bandyta! 

W swoim letnim pałacu, na 
Florydzie, „Scarfacio" myślał o 
tern i rhartwil się, aż wreszcie 
zmartwienie jego dosięgło takie­
go, napięcia,'ż,e wsiadł do aero­
planu* i pbiecfef do >Jotvego Jor­
ku, jak słychać, ażeby poddać 
słe? rtarh operacji upiększającej u 
jednego z. lekarzy kosmetyków, 
w'nadziei, że zręczność medyka 
potrafi u&riąć z Jego twarzy t"o 
karbowe znamię, 

złożona z organizacyj wojskowych. 
Każdy młody człowiek należy tu 

do jakiegoś związku, zajmującego 
się szkoleniem militarnem. 

W szkole średniej młodzież zor­
ganizowana jest w Ł z. „VervohT. 
Z tej organizacji przechodzi do 
Jungdeutscheh Orden w końcu zaś 
do . najpotężniejszej organizacji 
Slalhelmu. Po wsiach działają t 
EW. Ki€lR£ KSnoCP TrriHł» Cły H Gw 
działy strzeleckie 1 Rittervereine, 
ochotnicze oddziały konnicy. 

W Królewcu i większych mia­
stach jak Tylża lub Olsztyn Istnie­
ją Jeszcze organizacje Reichsbanne 
rów i Hitlerowców. 

Do tych wszystkich "zwftzków 
dodać Jeszcze należy b. uczestni­
ków wielkiej wojny, zorganizowa­
nych w koła b. żołnierzy poszcze­
gólnych pułków. 

Jak widać wyraźnie na terenie 
Prus Wschodnich Niemcy utrzymu 
Ją zorganizowaną armię, rozagito-
waną i ożywioną duchem nienawi­
ści dla PoJski. 

Tysiączne szeregi członków or-
gamzacyj nacjonalistycznych, szko 
lonych pod okiem Reichswehry w 
razie potrzeby automatycznie mo-

gą-być wcielone do Jej szeregów, 
które dziś na terenie Prus Wschód 
nich wynoszą jedną dywizję, słu­
żąc oczywiście TA kadrę tylko. 
Tworzenie organlzacyj podobnych 
Jest częścią zaledwie planowej ak­
cji, czyniącej z Prus Wschodnich 
bramę wypadową niemczyzny. 

W odlejrłośei 300 kinu v lmjt po­
wietrznej od. Warszawy znajduję 
się pośród błot i Jezior mazurskich 
twierdza Ełk (Lyck), grożąca w ka 
żdej chwili przerwaniem komuni­
kacji między Warszawą a Wilnem. 

Dalej na północy istnieje wielki 
arsenał lądowy i morski, twierdza 
Królewiec otoczona fortyfikacjami 
długości 20 kim. Poza tern wzdłuż 
całego pogranicza polsko - nlemlec 
kiego Niemcy wybudowali Już po 
wojnie 88 schronów betonowych. 

Zaznaczyć należy, ił rząd Rze­
szy w układzie paryskim z dn. 1 m 
tego 1927 r. zobowiązał się zbu­
rzyć 22 forty w Królewcu na ogól­
ną liczbę 54, zachowując poprzedni 
stan fortyfikacji w Ełku. 

Niezależnie od tego ministerstwo 
Reichswehry zażądało obecnie 30 
milionów na rozbudowę twierdz na 
wschodzie. 

- s * : -
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Składana drabina pożarowa 

barOw łatwa w użyciu skonstruowana przez nfefatiiezo 
f i ty Statńa w Stanach Zjednoczonych-

„Przaszłoić Niemiec spoczywa na morzach44 
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powtarzają dzii zo owB'miiitafysci w Rzeszy Njerfitokicl. 

NietyBco więc nie wypełniono 
warunków układu paryskiego na 
terenie Prus Wschodnich, lecz świa 
domie prowadzi się dalej akcję 
zbrojeń. 

W związku z tern pozostaje rów 
nleż uchwalenie przez gabinet Rze­
szy budżetu pomocy dla prowmcyj 
wscbodaioh w wytolwtei 560 mil­
ionów. marek, 

p. A. NitwladomsU. 
łom I mnłe w Stołpcach, kiedy byliśmy 
w ciężkiej sytuacji. Był to czyi, który) 
podziwialiśmy I oceniliśmy wysoko. 

Z poważaniem I wieloma, wMomS 
ponowneml podziękowaniami za ' Pala 
uprzejmość pozostaje 

(—) Malcolm Macdonatd. 
Nie inaczej należy komentować 

to zdarzenie miedzy dwoma dżen 
telmenaml Zachodu, jak Tadosną, 
nadzieją, że syn premiera Aagljl 
od tego czasu bez żadnego waha 
nia będzie umiał wskazać na. ma­
pie. gdzie leży granica iniedzyi 
Azją i Europą. 
' - r - t • i • • 

Radiowa ant na odbiorcza 
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Książe następca tronu norweskiego 
uwijał się w ognia jak salamandra 
oni polarze suci rezydencji 

Wspaniały pałac w Slrugum pod 
Oslo, własność następcy tronu nor 
weskiego księcia Olafa, spłonął do 
szczętnie w nocy z dn. 21 na 22 b. 
miesiąca. 

Pałac ten otrzymał ks. Olaf w 
prezencie od barona Wedel-Jarls-
berga, posła norweskiego w Pary­
żu, w dniu swego ślubu z księżnicz­
ką Martą szwedzką. 

Pożar wybuchł późnym wieczo­
rem z niezbadanej dotychczas przy 
czyny i w krótkim czasie objął ca­
ły pawilon główny, w którym wła­
śnie znajdowała się para książęca. 

Rzucono się na ratunek. Na czele 
zmobilizowanej służby pałacowej 
stanął sam książę i dzielnie wal­
czył z niszczącym żywiołem, za­
nim nadjechała z Ośli straż pożar­
na i akcja przeszła w ręce facho­
we. 

A tymczasem piękny budynek go 
rżał jak pochodnia. O uratowaniu 
go nie mogło być mowy, chodziło 
juz tylko o ocalenie urządzenia we­
wnętrznego 1 umeblowania, przed­
stawiającego wielką wartość za­
równo realną, jak i zabytkową. By­
ły tam cenne • obrazy, kosztowne 

gobeliny średniowieczne, rzeźby, 
kryształy itd. 

Większość tego udało się wy. 
nieść z zagrożonego gmachu Jesz­
cze przed przybyciem straży po­
żarnej. Jest to zasługą ks. Olafa, 
który własnoręcznie pomagał dżw4 
gać zagrożone objekty. Szara ko­
szulka trykotowa, którą miał na so­
bie książę, wkrótce stała się zupeł­
nie czarna od dymu, węgla 1 sa­
dzy. 

Przy pożarze obecna była rów­
nież 1 małżonka następcy tronu, po 
wywołało pewne zaniepokojenie, 
bowiem następczyni tronu ma' 
wkrótce zostać matką. Na szcze-' 
ścle okazało się, że przebyte wra­
żenia nie wywarły wpływu ujemne 
go na zdrowie przyszłej matki. 

W pewnej chwili do pożaru 
przybył zawiadomiony o nim król 
Hankon i przyglądał się akcji ra«i 
towniczej. 

Pomimo wytężone] pracy straży 
pożarnej, główny pawilon spłonął 
doszczętnie. Straty pokryje aseku­
racja, bowiem pałac ubezpieczony 
był wraz z meblami na 10 milio­
nów 6re. 

-<:-:>-
Niezwykła katastrofa 

•\--tr 
Modne kapelusze kobiece 
zwiększa/ ilość wypadków samochodowych 

Pułkowaki Sopte zwtala^uwa-
gę w.faridynsklcii „Times na nie 
bezpieczensłwo. jakie pociągają 
za sobą nowe modele kapeluszy 
kobiecych z długiem, zwriającem 
rondem' z boku. 

Kapelusz, iitóry opada głęboko 
przesłaniać jeotłą połowę twarzy, 
nie pozwala obser*ować dokład 
nie ruchu na jezdni. 

Pułkownik byt świadkiem w 
dwn wypadkach, kiedy kobiety 
noszące madne k w Ijiiwe wpadły. 

pod auto, fwnteważ nie dosfcze-
gły wozów, nadijeżdżającycti z 
prawej strony. 

Autor artykułu lako auwmobi 
lista wie z własnego doświadczę 
nia, iż szofer wytrawny, widząc 
twarz i oczy przechodnia, odga­
duje zwykle jego zamiary 1 stoso 
wnie do tego kieruje samochodem. 

Jeżeli kobieta ma na głowie o-
statni krzyk mody, to niepodobna 
dostrzec gry jej rysów „ 

Jak to jol doniosły depesze, w mieście Oakland w Kalifornii, 
niezwykła katastrofa: lokomotywa pociągu podmiejskiego 
tramwajem. Zdjęcie przedstawia straszliwie zgruchotany wóz 

uszkodzoną lokomotywę* 

- • • 

wydarzyła się 
zderzyła sta a 
tramwajowy J I 
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Sowieckie brednie o płonącej granicy 
Prawdziwy obrazek z żyda na Knagach Wschodnich 

PIĘKNE JEZIORO BRASLAWSKIE 
Na pograniem PobU I RosJL 

JPLONĄCA GRANICA" — DZWWA 
odgradza Sowiety od Polaki. 

Od szeregn lat wysiłki propagan 
dy bolszewickiej sterowane są ku 
team. aby granicę połsko - boisze-
wkfca uczynić ..płonącą granicą". 
Stoiacy na żołdzie Moskwy agita­
torzy podburzają, miejscowa, tad-
noce przeciw Polsce, usiłując sze­
rzyć plemienna nienawiść do oby-

' watelsrwa 1 administracji polskiej. 
W pismach komunistycznych po­
ławiają sle Jaskraw* wieści o wrze 
nłn na pograniczu. 

Jakie Jednak Inaczej ta „płoną­
ca granica" wybada zblrska, gdy 
ale przyjedzie do najbardziej za-
padłeco 1 zakazanego kata pogra-
nieśnego, właśnie na granicy z Ro-
aia sowiecka. 

Naprzykład do Druł, miasteczka 
lezącego na pograniczu trzech 
państw, Polski, Łotwy 1 Rosji so­
wieckiej. Dojechać tam można tyl­
ko wąskotorowa kolejka — a po­
tem długo., długo— wozem lub 
bryczka, przez piękne wybrzeże 
granicznej rzeki Dzwhry do gminy 
LtoflpoL 

Leonpol to osada nad samym 
brzegiem. Z Rosji sowieckiej moi­
na tam kamieniem dorzucić. 

A w urzędzie gminy leonpolskloj 
Wójt obywatel ziemski — porucz­
nik rezerwy 23 pułku ułanów, spad 
kobierca wielkiej sławy kresowe­
go rodu Oskierków, 

p. Olgierd Osklerko. 
' Obywatel ziemski wójtem? Tu 
na kresach? Wie: funkcja do któ­
rej potrzebne Jest zaufanie całej 
gromady gnttmiej, nie spełnia ja­
kie delegat komunizujacego „burt-
ka" wiejskiego? 

A no już tak Jest P. Olgierd Os-
kierko Jest 
wójtem wybranym Jednogłośnie. 

Ody przed kilku laty opierał sle 
przyjęciu tej furdtcji, chłopi oblega­
li ttary modrzewiowy dworek 
przez kilka dni prosząc: 

Rozerwać się jednak nie można, 
— Panok — ty nas nie „pokiń"-
A gdy wieść o wójtostwie pana 

Oskierkl doszła do innych sąsied­
nich gmin, to poszedł głos po 
wsiach: 

— I n nas wójtem wybrać .pa­
tia. Oskierke". 
wiec pan Osklerko został w Leou-

,połu. 
I rządzi swoja gmina; 

•ilością I szacunkiem, 
A muszą to być rządy absolutne 

I wszechstronne. 
Trzeba być doradca, sędzia, le­

karzem, trzeba godzić powaśnio-

nych I pocieszać strapionych. 
' Trzeba pracować cały dzieli, od 
rana do nocy na kontu oganiać sle 
od wsi do wsi i urzędować. 
' W Jednej wsi trzeba dowodzić, 
Jte nmatera (geometra) zemll no 
zabiraje"-. W innej trzeba być 

sędzią sporów małżeńskich. 
— Panok mlłyj - mrleńkl — de 

wiem gdzie mnie dziać się — a to 
baba celni den mene kołoti i koło-
ti skarży się stary gospodarz. 

Pozwana dowodzi, li mai Jest wl 
nlen, bo „wodkn pije i pije". 

Krótkie przemówienie .sędzie­
go" wyciska Izy z oczu obojga uĄ 
Interesowanych. 
i Wreszcie wyrok „Ty, babo, mu-{ 
•za nie kołof, bo moi umrze l rady 
bobie nie dasz". 

Nawet nie można wysrscbać po­
dziękowań, bo już koń gnany ostro­
ga, pędzi do wsi następne]. 

I tak codzlen-. 
A gdy zmęczony wójt, p. Olgierd 

Osklerko, po całodziennej pracy! 
wraca do domu, to nieraz natknie] 
sie na taki obrazek: 

— Wadomoić o ranienia chińskiego 
jeiterallslrmiisa Czacg - Kai - Sieka 
potwierdza sie. Otrzymał on ranę w 
notę, pozostał Jednak w gt4vne] kwa­
terze, ule udzielając o swym stanie 
ładnych wywiadów. 

Ogólna 
toma 

rozloso­
wanych 

rocznie 
premi)' | 

WŁASNY INTERES 
na fundamencie interesu ogółu 

PREMIOWA POŻYCZKA 
BUDOWLANA 

na sumę 

50.000.000«. 
itak 

przeznaczona wyłącznie na 
kredyty dla ożywienia ni­

ebu budowlanego. 
Obligacje po 50 zł. za sztu­
kę o charakterze papie 
rów papilarnych, zabez 
pieczonych całym ma­
jątkiem Państwa. Do 
nabycia w e wszyst 
kich poważniej­
szych instytuc­
jach finanso­
wych oraz w e 11 
w s z y s t k i c h 
U r z e d a c k 
Pocztowych 
w calem 
państwie 

Jedzie 
chłopskich, naładowanych drze­
wem. 

— A wy skąd? — pyta Oskler­
ko. 
, — A my z „wogzała" — drowa 

ladowaUm— 
— A te drowa skąd wleziecie? 
— Z pańskiego lasu-, „z oskirko-

w*go lasu do osktrkowej chaty". 
Ot, wiedzieli chłopi ze wójt 0 -

sklerko ma do zabrania z lasu drze 
wo rąbane do domu, a zwieźć nla 
ma czem, bo Inwentarz skromny 1 
zniszczony. Wlec wracając ze sta­
cji, podjechali, zabrali 1 sawfesU 

Bo „Osklerko dobry pan 1 dobry! 
wójt". 

I komu tn na Kresach cprjwladac 
bajki o „płonącej granicy". 

Doktorki 
Magisterki gotowania 
a r t a s t pokojówek I kucharek 

że młode psotny Wolą pracowaS 
w fabrykach, biurach H/L, nłżj 
troszczyć się o dom własny. Pro 
wadzi to w wynika ostatecznym 

Uniwersytet w Chicago opraco 
wal projekt utworzenia przy uni­
wersytecie specjalnych kursów 
gospodarstwa domowego. Ml-
stress Klrke, profesorka tej nau­
ki oświadczyła przedstawicielom 
dzienników amerykańskich'. 

— Współczesne panny uważa­
ją, że zajmowanie się gospodar­
stwem domowem ma w sobie coś 
uchybiającego. Uniwersytet powl 
nlen' był zareagować na ten nie­
mądry przesąd. Chcemy niejako 
rehabilitować gospodarstwo do­
mowe, nadać mu znów odpowie­
dnią; wagę, uczynić je zajęciem, 
godriem kobiety współczesnej. 

Cały szereg ankiet wykazał, 

Wójt gming Leonpol 

OLGIERD OSKIERKO. 

nawet do zachwiania rodziną. Ja* 
ko instytucją. I 

Program kursów urrtwersytec* 
kich obliczony jest na cztery la« 
ta. Osoby, kończące kursy, bedaj 
otrzymywały dyplomy takie sa-« 
me, jak po ukończeniu Innych wy 
działów. W programie łrgarnjaj 
wszystkie działy gospodarstwa; 
domowego, poczajwszy od sprząi 
tania, konserwacji bielizny, , a 
kończąc na dziale kucharsko-ga-* 
stronomicznym. 

Jeżeli Inicjatywa imiwersyfeui 
w Chicago wejdzie w życie wów>' 
czas miejsce obecnych pokojów 
wek I kucharek zajmą w Ameryi 
ce doktorki prania, magisterki 
gotowania ltd. 

Oczywiście miliarderów aroe-.. 
rykansklch sitać będzie na to, bylit 
płacić pracownice domowe z dy-i;J 
plomaml unlwersytecklemŁ ale 
wątpić można,, czy nawet w bp*' 
gatej Ameryce TZCCZ ta znajdzie-;., 
rozpowszechnienie. 

A cóż dopiero w „gołej" En- : 
ropie!. 

KOMANDOR CEIUER 
n szefa sztabu rtoaregO 

WARSZAWA, 31.5.' 
Szef francuskiej misji morskie} 

komandor Ceiller w towarzy-, 
stwle kpt. f*atoux złożył dziś wl 
zytę szefowi sztabu głównego, 
gen. Piskorowl. 

Za szkalowanie Polski na zjeździe w Sowietach 
wycieczka delegatów komunistycznych 

poniosło zasłużoną karą 

ROZbOSOffAIIE 

KWARTAŁ 
(I lUtrpii, I hłf 
I Mj i I łtrpbi) 

następujące premje: 
1 — na 250.000 zł. 
1 — „ 50.000 „ 

10 — „ 10.000 „ 
100 — „ 1.000 » 

Obligacje wylosowane biorą 
udział w dalszych losowaniach 

Zapisy na Pożyeikę 
po cenie nominalnej 

od da. 2 czerwca aajdaWJ do da la 
16 czerwca b . r . 

NABYWAJCIE 
premiową potyczka budowlaną, bo Hot ona laj-

leoazą i salpewaieiszą lokatą pi ral^dzy, a w ażczei-
liwym wypadku wyleaownia prryoleic Wam not* 

fortuna I _ ^ 

1 Łódź, 31.5. W sierpniu r. ub. u-
frząd telegraficzny w Łodzi otrzyj 
mał depeszę .z Rostowa nad Do­
nem podpisaną przez Ottona Ma­
łża 1 Reinholda Hunkera, którzy) 

Iw Imieniu delegacji polskiej prze­
syłali pozdrowienia robotnikom 
łódzkim. 
I . Wkrótce policja otrzymała] 
Dziennik sowiecki „Trybuna Ra-J 
dziecka" z której dowiedziano siei 
że obaj podpisani na depeszy brały 
[udział w zjeździe komunlsrycw 
mym 1 wygłaszali mowy skierował 
ne przeciw Polsce. W manifesta­
cji tej brali również udział obywał 
tele polscy Tekla Borowiak, Szła 
ma Borsztejn 1 Marja Gabora. 
I Po powrocie delegacji do Łodzi 
[nastąpiło jej aresztowanie. 

Wszyscy pięcioro zasiedli wcza 
raj na ławie oskarżonych przed 
sądem łódzkim. 

Oskarżeni tłumaczyli się, że nie 
jechali z ramienia partjl komuni­
stycznej, lecz zostali wybrani 
przez bezrobotnych, członków P. 

P . S. Lewicy. Obrona dowodziła, 
że wyjazd do Rosji stanowi tyl­
ko I przestępstwo paszportowe. 
Prokurator domagał się przy­
kładnego ukarania- wywrotow­

ców. 
Sąd po przeprowadzeniu roz­

prawy skazał wszystkich oskarto 
nych na kary po 4 lata ciężkiego 
więzienia. 

-<:-:)-
Wampir z Dusseldorfu 

WYSOKIE ODZNACZENIE 
CERKEWHE 

tfla metnoo it» Dionizego 
WARSZAWA, 31.5. 

Patrjarcha prawosławny Jero­
zolimy arcybiskup Damjan nadał. 
warszawskiemu prawosławnemu 
ks. metropolicie Djonizemu odzna 
ki wielkiego krzyża zakonu Gro­
bu Pańskiego. 

Wielokrotny morderca, Wory poruszy! sweml nlesamowlteml występami uwa 
ge całego świata, osadzony został wreszcie w wlezieniu. Na zdjęciu' Piotr 
KOrten, gdyż tak nazywa Sie „wampir". fotografowany natychmiast po are­

sztowaniu. 
: V-n — 

„Kraj Fritjola Nansena" 
Tfka imwe otrzyma „Zemia Francszka Józefa" 

MOSKWA, 31.5. Sowiecka aka 
derrrja umiejętności postanowiła 
na sjwem plenąrnem posiedzeniu 
jednogłośnie uczcić zasługi zmar­
łego: norweskiego badacza podbie 

gunowego Nansena przez nazwa-] 
nie jego Imieniem wysp noszą­
cych dotychczas nazwę „ Ziemi I 
Franciszka Józefa. 

L MLGENDORFF 

JA, CZY NIE JA? 
OATIĘZ IEN 

Słyszał jeszcze rozpaczliwy 
>k więźnia. Usłyszał znowu 
brzęk kajdan. Mimowoli spojrzał 
na swoje ręce. Były jeszcze bez 
kajdan. 

— Nie mnie rde zmusza, bym 
poszedł tą drom, — Lestman po 
.wiedział te słowa głośno I ujrzał 
nagle podejrzliwą twarz urzęd­
nika, który go zapytywał, czego 
sobie właściwie życzy. 
I — Czego pan chce? — zapy­
tał znowu urzędnik. Glos jego 
był jut ostry- przenikliwy. Był 
to głos, który przypomniał 
dźwięk kajdan. 

Leśmian widział, jak przez 
pigię, drawi wejściowe. Przez 
szybę widział czerwone światło 
wartowni policyjnej.- Byta to 
droga wyiścia z tych okropności. 

Uciekać stąd? O nie. Schwyta 
Hby go prędzej, mż myśli. O, on 
znał Ich sposoby. Znal je zbyt do 
kładnie. 

T 1 2 > 
Odwrócił się więc do urzędni­

ka. Był znowu, jak z kamienia, 
twardy, energiczny 1 pełen woli. 

— Chciałbym pana prosić o a-
dfces parny EHen Darge. Głos je­
go był spokojny, bezbarwny, nie 
zdradzał żadnego podniecenia. 

Twarz urzędnika zniknęła. Wy 
dawało się, jakby gdzieś wolno 
anicała... jakby się rozpływała 
we mgle. 

Potem wrócił. Obojętny juz, 
bez zainteresowania. 

— Ustaliłem według książki 
meldunkowej, że osoba, o którą 
pan pyta, zmarła dziesięć lat te 
mu. Czy życzy pan sobie coś 
więcej?. 

— Dziękuję. Bytem dziesięć 
lal zagranicą. Wtedy żyła Jesz­
cze.- tak- wtedy. Ból zadźwię­
czał w jego głosie. Był to pierw­
szy odruch ludzkiego boki, bólu 
smutnego serca. 

dzff s urzędu cyjtaega, sły­
szał 2O0WU dzflcto dEweclerJe te­
lefonu. 

Jakieś głosy odezwały tle eg 
fihn. 
Wystraszone głosy. Można )u± 
rozróżnić zdania. Zdania to zda­
ją się wyciągać zimne, wrogie 
ręce za Leśmianem. Jakby chcia 
ły go zatrzymać. 

— Tombełm zaincrdawany?! 
— DodjaWa! 
— Znaleźliście Jakiś ślad? Ko­

go podejrzewacie? 
— Nie!~ Kiepsko™ żadnych 

śladowi-
— Nawet najlżejszego podej­

rzenia? 
— „Wszystkie drzwi oHwarfe. 

Nic nie zrabowano! 
— C y ż b y samobójstwo? 
— Jednej kul brak w jego re­

wo! werze— 
— Przypuszczacie, że samo­

bójstwo nie jest wykluczone?-
Lestman roześmiał się. Był to 

ochrypły, histeryozny śhilecn. 
Ołośny dzwonek tele fonu zagłu 

szył ten śmiech. Trzasnęły jakieś 
drzwi To ręce Lesbnaru je za­
trzasnęły. Przei; sekundę koły 

i Kiedy. Lesiraaa, wolno wychoj. sała się nad pjm czerwona poli­

cyjna laihpa. WcUoneta go ciem I czata go, jego — aTesztanra.czywający w kieszeni. Zimne że-
noŚĆ źle oświetlonej ulicy, J 

ROZDZIAŁ IV. 
Ezlowisk, kfdry imlaiłl 

WBIB , ja" 
Reklama świetHna „Kołrbrł -

Baru" rzucała czerwone błyska­
wice w ciemność nocy. 

Plotnykl wołały: Kolibri-Bar... 
Koiibri-Bar... Kollbrl-Bar. Jed­
na z tych' błyskawic uderzyła w 
oczy Lestmajia. Przestraszyła 
go. Zmieszał się. 

Przez dziesięć lat wkklał tyl­
ko matowe, przyciemnione wię­
zienne światło. 

Kolihri - Bart 
Usłyszał śmiech kobiecy... pod 

ntecający-. słodki, drgający.. 
Dziesięć lat więzienia. 

Kolłbrl - Bari 
Lestman otworzył drzwi baru. 

Muzyka jatzzbandu bucząc buch­
nęła na niego. Lestman przestra­
szył się. Cóż to za, dziwna mu­
zyka. Ale ten dziwny rytm pod­
niecił go... nieomal ogłuszył... 
zatarł w nkn na sekundę jedno 
słowo, słowo: morderca... 

Jednak fa masa ludzi przyjfe-

rjrzy2wyczaijonego do samotno­
ści. Zacisnął zęby. Uczuł zawrót 
głowy. Gdzieś tam, w głębi baru 
zobaczył małe nisze, loże. 

Skierował się w tę strono. 
Potrącił jakąś damę, zląkł się. 

Uciekł 1 dopiero wtedy uczuł się 
nieco pewniejszy," gdy znalazł 
się w loży, iw iei ciasnych ścia­
nach. 

Padtna fotel. 
— Życie jest nie dla mnie! Je­

stem już wypalony. Cel mój juz 
osiągnięty!... 

Słyszał znowu pulsujący rytm 
jajzzbandu. Słyszał śmiechy.-

Widział obnażone ramiona ko­
biet... słodkie twarze... wyzywa­
jące o c z y - gibkie kształty. 

Szminka, 
czocnyl Si 
taniec... 

er, jedwabne poń 
iy! A wreszcie 
taniec!.,. 
dla mnie drogi 

powrotnej, l i i wet gdyby nie te o-
sfcartnie wyfHdkl! 

Oczy jegTTstaly się pralwłe zło­
wrogie. 

Ale i to uczucie zgasło wkrótce. 
Owładnęło nkn ciężkie zmęcze­
nie. Obojętność. 

Wyszukał, ręką rewolwer, soo 

lazo rzuciło jakby jakąś iskrę zaw 
palną do jego mózgu. ' 

— To jest właściwa Broga-i 
droga w noc.- a może to jest dra 
ga poprzez noc? Może dam rów-r 
nteż sjest Jakaś ziemia... Kraina 
gdzie spotka Ellen... EHen? 

Nagle poczuł lęk,. Nie był Jut" 
V stanie uprzytomnić sobie twa* 
rzy Eilen. Myśl o nie] nie rozpa-i1 

lala już <w rum pożara. Nie bu-i 
dziła iui ani męki, ani wzruszeń 
nla, ani słodyczy.-

Przez długie lata dławił w so< 
ble każdą myśl o EHen. Ciągle-, 
aawszel i 

Widział przed sobą lyBco Jed­
ną twarz — twanz Tomhetma. 
Oblicze swej nienawiści! Oblicze 
swej zemsty! I przez tę cwarz 
zapomniał twarzy Eflenl 

Przez chwiię serce przesiało 
mu bić! Okrutna 1 straszna myśl 
błysnęła mu w głowie: „JeśH Eł-
len w tobie umarła, to dlaczego 
mordowałeś?" Ta myśl była o-
kropna. Była przerażająca. Myśl 
ta obudziła w" nim nowe piekło. 

Wreszcie opanował s)«. — *ar 
zęśajiail sie astvjMw\t. 



Niedziela 1 czerwca 1938 r. 150 

Wszyscy Którzy miłują — dla wszystkich, Którzy cierpią" 
ola Polskiego Czerwonego Krzyża w Społeczeństwie 
itówić o znaczeniu idei Czer­
nego Krzyża—to znaczy m6-
S o cywilizacji i wiata, o jego 
kulturalniejszej zdobyczy, o 
humanitarniejszym wysiłku 
iłecznyra, wreszcie o naj-
nioślejszych porywach duszy 
zkiej. W imię bowiem uko-
inia ludzi i dobra powstał 
erwony Krzyż pod hasłem: 
rszyscy, którzy miłuj* — ^ a 

tystkicb, co cierpią". Gdzie-
wiek u k a z u j e się groza 
ierci, lub pożoga, gdziekol-
:k zagląda widmo głodu lub 
Izy, tam śpieszy na odsiecz 
irwony Krzyż, niosąc ratu-
i i ukojenie. 
Vórcą Czerwonego Krzyża 
t Henryk Dunant, który pa-
ąc na pobojowisko pod Sol­
ino dnia 24 czerwca 1859 r., 
:ie Napoleon III o d n i ó s ł 
rawdzie świetne zwycięstwo, 
z 40.000 żołnierzy zaległo 
e bitwy, wstrząśnięty do 
bi potwornym obrazem, po-
iął myśl powołania do życia 
t/ilnego pogotowia dla do-
nej pomocy rannym, którzy, 
widział ginęli tysiącami bez 

linku, napróżno żebrząc o 
iplę wody. 
)unant tworzy na poczeka-

komitet ratunkowy, kładąc 
i niejako kamień węgielny 
1 gmach Czerwonego Krzyża. 
Wielkie hasło poczucia czło-
jczeńslwa, rzucone p r z e z 
o opatrznościowego męża, 
mdło głęboko w duszę wy-
nego działacza, prezydenta 
iwarzyszenia Użyteczności 
blicznej w Genewie, Gustawa 
iynier'a, który wraz ze swą 
tytucją oddaje się do rozpo-
dzenia Dunantowi. 
'o wsta je komisja pięciu, któ-
następnie przekształca się 

komitet międzynarodowy. W 
EU 1864 w Genewie na kon-
encji delegaci 14 państw pro­
mowali nietykalność rannych 
wszystkich tych co się nimi 
ekują oraz ambulansów i 
titali, przyjmując jako godło 
vnoramienny krzyż czerwony 
białem polu, który jest sym-
tcm samarytańskiej p r a c y 

od 16-go wieku, wprowa-
inego wówczas przez Sw. 
mila w Lerys. 
'olski Czerwony Krzyż, któ-
[o istnienie datuje się od kil­

ku lat, "pomimo wielkiej i ży­
wotnej roli, jaką odegrał w naj­
cięższych dla kraju latach (po­
wojennych, naogół jest niedo­
ceniany, a przynajmniej nie po­
siada tego autorytetu jak w in­
nych państwach. 

To nie jest instytucja dobro­
czynna, udzielająca jałmużny 
nędzarzom, to organ całego Na­
rodu z Niego wyrosły i przez 
Niego stworzony dla wspólnego 
dobra społeczeństwa, a służba 
dla niego —to służba dla Oj­
czyzny. 

Czerwony Krzyż jest nieod­
zowną częścią składową ustro­
ju społecznego, niesie bowiem 
nietylko pomoc żołnierzowi pod­
czas wojny, ale w czasie poko­
ju i w czasie kataklizmów ży­
wiołowych rozwija znakomicie 
olbrzymią akcję. I aczkolwiek 
niejednokrotnie słyszymy zda­
nie, że w czasie wojny dość 
będzie czasu na popieranie 
Czerwonego Krzyża, to jednak 
musimy uprzytomnić społeczeń­
stwu, że praca, którą ma speł­
nić ta instytucja jest wprost 
olbrzymia i że mylne są zdania 
tych, którzy twierdzą, że dzia­
łalność Czerwonego Krzyża za­
czyna się w dniu mobilizacji, 
a kończy w dniu zaprzestania 
działań wojennych. Wieści ta­
kie mogą szerzyć tylko ludzie 
złej woli, lub nieuświadomieni, 

odobnezda-
społe-

którzy wygłasi 
ma, paraliżują 
czeństwa. 

Poza działalnością przygoto-
wawczo-mobilizacyjną oraz po­
za utrzymaniem w czesie poko­
ju olbrzymiej liczby różnego 
rodzaju instytucyj o charakte­
rze sanitarnym, lekarskim, kul-
turalno-oświatowym — Polski 
Czerwony Krcyż ma jeszcze 
jedno wielkie zadanie do speł­
nienia. 

Statut poleca bowiem być w 

Eogotowiu na wypadek epidemji, 
lesk społecznych lub katast­

rof żywiołowych, a te niestety 
u nas się zdarzają. 

Nieuregulowane rzeki powo­
dują często klęski powodzi, 
prymitywne i wadliwe budow­
nictwo wsi i miasteczek spro­
wadza klęski pożarowe, pocią­
gające niejednokrotnie ofiary w 
ludziach. Tutaj wszędzie śpie­
szy Czerwony Krzyż, aby nieść 
swą pomoc. 

Dalej opieka nad inwalidami, 
opieka lekarska, propagowanie 
wśród ludności zasad higieny i 
czystości, przygotowywanie kadr 
wyszkolonych sióstr miłosier­
dzia—wreszcie szerzenie zasad 
humanitarnych wśród młodzie­
ży (Czerwony Krzyż Młodzie­
ży)—oto pole działania tej wiel 
ce humanitarnej instytucji. 

Nie wolno nam brać pod u 

wagę często dającego się sły 
szeć powiedzenia, że mamy 
dość lokalnych i ważnych po­
trzeb, na które należy obrócić 
fundusze. Należy wpierw po­
trzeby te podzielić na mniej i 
więcej pilne i ważne, a chyba 
Polski Czerwony Krzyż winien 
należeć do najpilniejszych i 
najpotrzebnieiszych potrzeb. 

• • 
Zarząd Białostockiego Od­

działu Polskiego Czerwonego 
Krzyża zawiadamia wszystkich 
członków i sympatyków, iż dzi­
siaj Ł j. w niedzielę I-go czerw­
ca r.b. o godzinie 9-ej rano od­
będzie się uroczyste nabożeń­
stwo w kościele Farnym i św. 
Rocha na intencję P.C.K. 

O godzinie 12-ej minut 30 w 
południe w Sali Rady Miejskiej 
odbędzie się dekoracja zasłu­
żonych członków odznakami 
honorowemi II, III i IV stopnia. 

Następnie o godzinie 4-ej po­
południu z przed kościoła św. 
Rocha członkowie Młodego 
Czerwonego Krzyża z orkiestrą 
na czele przejdą przez miasto 
do ogrodu miejskiego, gdzie od 
4-ej do 6-ej będzie odbywała 
się im zabawa. Od godziny zaś 
6-ej wielka zabawa ogrodowa 
dla wszystkich, urozmaicona 
wielu niespodziankami i dancin-
gem pod gołym niebem. 

Nowy wydział i Konkurs 
na nowego Naczelnika Wydziału 

w Magistracie! m. Białegostoku 
Naczelnika Wydziału gospodar­
czego (wzgl. kierownika sekcji). 
Od dłuższego juz czasu tak ko­
misja Magistratu, jak i komisja 

Na posiedzeniu w dniu 30 
maja b.r. Magistrat postanowił 
ogłosić konkurs na stanowisko 

PIELĘGNOWANIE UST 0D0LEM 
jest wprost dobrodziejstwem; procesy 
gnilne, które stopniowo niszcz* zęby. 
zostają wstrzymane i po kazdem prze-
płókaniu O d o ł e m odczuwa się nie 

zrównaną iwietoić w ustach. 

radzieckie pracują nad reorga­
nizacją sekcji gospodarczej. Ko­
misja rinasowo - budżetowa Ra­
dy Miejskiej przyszła do wnio­
sku, że na czele administracji 
majątku miejskiego należy po­
stawić energicznego i zdolnego 
fachowca i sekcję przemiano­
wać na wydział. Dlatego też w 
budżecie na rok bieżący prze­
widziano już kredyt na naczel­
nika wydziału, a w statucie od­
powiednią kategorię dla tego 
stanowiska. Obecnie Magistrat 
przystąpił do wykonania posta­
nowienia Rady Miejskiej ogła­
szając konkurs na naczelnika 
wydziału gospodarczego. 

Pomiędzy szukającymi pracy 
nie wszyscy są uczciwi 

siło się następnie do p. Pień Na miesiąca kwiecień i Imaj 
komendant posterunku kolejo­
wego' p. Pierso otrzymał 836 zł. 
z Wydz. Opieki Społ. Magistra­
tu na wykupywanie biletowi ko­
lejowych i wydawanie poży­
czek bezrobotnym, tudającym 
się z Białegostoku do różnych 

poszukiwaniu miejscowości w 
pracy. 

Z kartkami Magistratu zgło-

Akcja pomocy państwowej dla bezrobotnych w Białymstoku 
Urząd Wojewódzki przeka­

zał w dniu 27 maja 1930 r. p. 
Staroście grodzkiemu zł. 55.000 
na zatrudnienie bezrobotnych 
przy robotach publicznych przez 
Magistrat m. Białegostoku. Cała 
akcja pomocy dla bezrobotnych 
przedstawia się tak. Magistrat 
daje przydział roboty, Państwo­
wy Urząd Pośrednictwa Pracy 
wyznacza bezrobotnych do tych 
robót, a p. Starosta grodzki dy­
sponuje funduszami wypłat za 
roboty. 

Jest to dosyć skomplikowana 
akcja 3-ch naraz urzędów w 
tej samej sprawie, 

Daj Boże, żeby wydała dobre 
dla wszystkich rezultaty, tak 
dla bezrobotnych, jak i dla 
tych urzędów. Nam się jednak 

Najgenialniejsza artystka Europy 

OLGA CZECHOWA 
kreślę potężną sylwetkę kobiety 
ogarniętej namiętnościami, za­
niedbanej przez męża, popchnię­
tej w ramiona obcego mężczyzny 
w filmie p. t. 

KOBIETA w PŁOMENinCII 
najlepszy niemy f i lm sezonu 

w następnym programie kina „APOLLO" 

zdaje, że w tern wszystkiem 
rola Magistratu będzie najkło-
potliwszą. Przede wszystkiem 
„do robót tych muszą być 
przyjmowani zarejestrowani w 
miejscowym P.U.P.P. z liczby 
korzystających z zasiłków usta­
wowych względnie z zapomóg 
z akcji specjalnej". Dotychczas 
prowadzona była akcja pomo­

cy dla bezrobotnych na zupeł­
nie innych zasadach. 

Zgodnie z poleceniem Woje­
wództwa jeszcze przed świę­
tami Bożego Narodzenia r. ub. 
Magistrat przeprowadził rejest­
rację' tych wszystkich bezrobot­
nych, którzy nie korzystali z 
żadnej pomocy ustawowej, ani 
specjalnej i oni tylko otrzymy-

Stanisława Obidzińska 
l a t 37 

po ciężkich I długich cierpieniach, opatrzona Sw. Sakramentami 
zasnęła w Boga, dn. M mała r. b. 

Nabożeństwo żałobne i eksportacja rwiolc z Kościoła Farnego na 
cmentarz rzymsko-katolicki tejże parafji odbędzie alej dn. 2 czewca r.b. 
o godz. 10-ej rano. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają przyjaciół 1 znajomych 
S T R O S K A N I B R A C I A 

Obchód jubileuszu Jana Kochanowskiego w Białymstoku 
W bieżącym roku obchodzi 

Polska 400-set letnią rocznicę 
urodzin znakomitego poety i 
jednego z twórców piśmien­
nictwa polskiego Jana z Czar­
nolasu Kochanowskiego. T-wo 
„Lechja" zamierza urządzić ob­

chód w Białymstoku. Organiza 
cyjne zebranie odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 16 czerwca 
w sali posiedzeń Urzędu Wo­
jewódzkiego, na które otrzy­
mał zaproszenia cały szereg 
osób. 

Rozstrój n e r w o w y powodem 
targnięcia się na własne życie. 

Do szpitala Czerwonego Krzy­
ża w Białymstoku przywieziono 'samobójstwo przez podrżnięcie 
mieszkankę m. Świsłoczy Esterę 
Szewielewicz, 22-letnią mężat­

kę, która z powodu rozstroju 

nerwowego usiłowała popełnić 

sobie brzytwą krtani. Desperat-
ka straciła mowę, 
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D Z I Ś 

F I L M N I E M Y 
wi ilustracja muzyczna 

dźwiękowy dodatek 
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C t n r o d I Zł . 

W I E L K I P R Z E B Ó J E U R O P E J S K I E J P R O D U K C J I 

Kobieta, która clę nigdy nie zapomni 
Wzruszający dramat erotyczny W rolach głównych 

-Lii D a g o w e r . I w a n Petrowicz 

godz. 1 1 » 1 1 «3 
ra CHICH oo w sitoin 

Dźwiękowy film 
S Z A L O N Y ^ 

K S I Ą Ż E 
w rolach głównych: 

J. Grawford i Wll. Haines I 
OTELLO odsp. Titla Ruffo | 

Nie licząc się z 
olbrzymiemi kosztami 

CENY OD 

Dźwiękowa kino _ , , Początek 

,N0DERN" UZIS > • • • > 630,830,10* 
Rewelacyjny film dźwiękowy wytwórni „PARAMOUNT" w New-Jorku 

UPADŁY ANIOŁ 
Iramat ilustrujący potęgę mi>osci mężczyzny pod wpływem której lekkomyślna kobieta powraca do uczciwego życia 

W rolach głównych: s t n i n e g w i a z d y H o l l y w o o d u 

GARY COOPER 
Rzecz dzieje się w 1917 roku w czasie wielkiej wojny. 

koacert stronęj śpiewaczki 

NANCY CARROL 
koacert słynnej śpiewaczki I u i n I 

IZY RREMER {WGL^ MOZAIRA^aLIRYCZNA 
s b n n r c h i p l a w a K o w OPERY NEW.JORSKIEJ 

wali pracę przy miejskich 
:n 

so 
ogółem 130 bezrobotnych. P. 
Pierso wydał jednak tylko 110 
osobom wsparcia, a 20 areszto­
wał jako poszukiwanych przez 
władze sądowe i śledcze. 

Między zatrzymanymi znaj­
duje się Jen Paluch, dezerter, 
oskarżony o kradzież przez Sąd 
Wojskowy Rejonowy w War­
szawie i za m o r d e r s t w o 
przez Sąd Okręgowy w War­
szawie. 

Komunikat 
ro 

botach publicznych. Obecnie 
stracić oni muszą przydział 
pracy na korzyść tych, którzy 
otrzymują zapomogi państwo­
we. Rozumiemy, może słuszną, 
myśl władz administracyjnych, 
które wydając pieniądze skar­
bowe na roboty publiczne prag­
ną jednocześnie odciążyć P. 0 . 
P. P. tak, ażeby odrazu z dwuch 
worków skarbowych nie wy­
kładać na jeden i ten sam cel. 
Ale co się stanie z tymi bie­
dakami, którzy nie będą mieli 
ani pracy, ani zasiłków? Może-
by się warto nad tem zastano­
wić, ażeby uniknąć później nie­
przewidzianych konfliktów. Wy­
łączenie z akcji pomocy bezro­
botnych samotnych (mężczyzn 
i kobiet) oraz żonatych bez­
dzietnych budzi również po­
ważne wątpliwości. A co zro­
bią tacy samotni i bezdzietni, 
żonaci bezrobotni, którzy jed­
nakże mają na swem utrzyma­
niu rodziców staruszków, lub 
rodzeństwo sieroty? Przecież to 
również rodzina) | . 

Sądzimy jednak, że w zarzą­
dzeniach co do sposobu dyspo­
nowania funduszami na akcie 
pomocy dla bezrobotnych otrzy­
ma p. starosta grodzki szczegó­
łowe i uspakajające wyjaśnienia sni. 

CCTANJA 

Dyrekcja państwowej szkoły 
rzemieślniczo - przemysłowej w 
Białymstoku (ul. Antoniuk f abr. 
Nr. 1, telefon 3-77) niniejszem 
podaje do wiadomości, że po­
dania udokumentowane (metry­
ka urodzenia, świadectwo szkol­
ne i 2 fotografie) o przyjęcie do 
szkoły od nowowstępujących 
uczniów kancelaria przyjmuje -
codziennie w godzinach urzę­
dowych w terminie do dnia 15 
czerwca r. b. włącznie. Dnia 
16 czerwca rb. (o godz. 9 rano) 
odbędzie się badanie lekarskie 
kandydatów do szkoły, a dnia 
17, 18 i 20 czerwca r.b. (o go­
dzinie 9 rano) odbędą się egza­
miny sprawdzające z języka 
polskiego, arytmetyki i geometrji 
w zakresie sześciu oddziałów 
szkoły powszechnej. 

Podziękowanie 
Niniejszem pozwalam sobie 

tą drogą wyrazić Reprezenta­
cji Krakowskiego Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w 
Białymstoku, a szczególnie Kie­
rownikowi Jej, p. Konstantemu 
Petelczycowi, podziękowanie 
za szybkie wypłacenie mi sumy 
doi. U.S. A. 500 (pięćset), na którą 
to kwotę ubezpieczony był mąż 
mój ś. p. Józef Sudołowicz za 
polisą Krakowskiego Towarzy­
stwa Ubezpieczeń Nr. 203659. 
852 (—) Albina Sudołowiczowa 
Sokółka, dnia 28 Maja 1930 r. 

podróżujących 
• do sprzedaży 
artykułów kuracyj­
nych p o s z D kuje 
„Fartnapol" Kato­
wice, Gliwicka 3. 

Fanowi* i panie 
mogą t a r o b i ć 

miesięcznie 1000 zł. 
uczciwą pracą. Zgło 
szenia osobiste: ul. 
Wiktorii 4 m. 7. 

Powal i ł a przed­
siębiorstwo po­

szukuje zdolnych 
agentów i agentek 
do sprzedały arty­
kułów pierwszej po­
trzeby. Zgłoszenia 
do Administracji 

.Dziennika' 

Zgubiono 
wy dowód 

kolejo 
toż­

samości Nr. 38' 
wydany przez Iły-
rekcje P.K.P. Wil-
no na imię Marji 
Czech. zam. Głów­
ne Warsztaty Łapy 

Najlepszy humorysta Polski 

Bronowski 
i 

przyjeżdża do Białegostoku 
na gościnne występy 

Szczegóły Jutro 
R E S T A U R A C J A 

Resursy Obywatelskiej 
u l . S i e m K i e w i c s s k 1. 

Wydaje obiady klubowe po 1 ił. 50 gr. 
Wejście bezpłatne, najpiękniejszy 

lokal w Białymstoku. 
Bnfet obficie zaopatrzony w nowalijki 

sezonowe 
Pp. urzędnikom obiady ze zniżką 

na abonament. 
Kuchnia pod kierownictwem wybit­

nego fachowca 
ZARZĄD BUFETU. 

. M O D E R N " Pzli od 11-3 pop. Ceny od fiQ gr 

w KRAINIE, 
SREBRNYCH LISÓW 

porywający dramat awanturoiczo-sensacyjny 
w roli głównej: fenomenalny czworonożny aktor 

RIN-TIN-TIN 
=—««-"- NAD PROGRAM = = = = = 

M I K 1 J E R Z Y N A W Y W C Z A S A C H K e o m d j m w 8 a K t a c h 
WARUNKI PRENUMERATY: Miejscowa z dostarczeniem do domn — ZŁ 5, — zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
CENT OGŁOSZENI za wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna polowa szpalty redakc—25 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 

-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zaaadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat, i sootecz. w kronice podlegają opłacie 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: MARJA LOBKJEWICZOWA. Polakie Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki", Legionowa 1, Telef. Nr. 11 (dodatkowy) 



Z górą od pół roku prawie 
na każdem posiedzeniu Magist­
ratu rozwalano sprawę nabycia 
wozu rekwizytowego dla miej­
skiej straży pożarnej. Począt­
kowo zamierzano nabyć, auto­
pompę, drabinę mechaniczną i 
wóz rekwizytowy sa 90 kilka 
tysięcy złotych. Poruszono 
wszystkie firmy przyborów stra* 

Chora fcCbtaty otrzymała przez 
tycia naturalnej wody gorzkiej Fri 
Ciszka-Józafa lekkie wypróżnienie. 
przycieś! połączone to Jest nieraz i nad­
zwyczaj dobroczynneni działaniem na 
chore organy. Autorzy klaaycznych dziel 
o chorobach kobiecych twierdzą. iż po-
•yi lae działanie wody Franciszka-
Mzafa potwierdzała rezalUty ich badan. 

zadach w kraju i częściowo za­
granicą, nagromadzono stosy 
akt i ofert, zapisano stosy pa­
pieru i na niewiele to się przy­
dało. Im więcej posiedzeń tein 
gorzej. Najpierw odpadła auto­
pompa, potem drabina mecha­
niczna i został się tylko naj­
skromniejszy wóz rekwizytowy. 
Postanowiono go naprawdę na­
być, ponieważ Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń przyrzekł u-
dzielić na ten cel zapomogi 
bezzwrotnej zł. 10.000, o ile 
Magistrat przedstawi rachunki 
na kupno tego wozu. 

Na zasadzie 20-tej którejś u-
chwały Magistratu postanowło-

Zjazd Centralnego Komitetu 
Koloni/ Letnich 

DLA DZIECI POLSKICH Z NIEMIEC 
W dniu 25 maja rb. odbył 

się w Warszawie zjazd Cent­
ralnego Komitetu kolonii letnich 
dla dzieci polskich z Niemiec— 
w którym jako przedstawiciele 
województwa białostockiego, 
brali udział pp.. L. Ślusarczyk 
śmieniem Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich i kapitan Kra­
marz imieniem Towarzystwa O. 
S. „Przystań". 

Delegaci obu Towarzystw, 
które w roku bieżącym wspól­
nie ta akcję przeprowadzają, 
zadeklarowali gotowość przyję­
cia na kolonje letnie koszt wo­
jewództwa około 600 dzieci pol­
skich z Niemiec, które będą 
rozmieszczone w różnych punk­
tach wojew. białostockiego. 

Delegat „Przystani" kpL Kra' 
marz przedstawił szczegółowo 
opracowany budżet całej akcji, 
oraz złożył sprawozdanie z 
przygotowań kolonijnych w wo­
jewództwie białostockiem. 

Województwa Wileńskie i 
Nowogródzkie, w których swą 

działalność prowadzi białostoc­
ki Obwód Z.O.K.Z. zgłosiły go­
towość przyjęcia około 200 dzie­
ci na kolonje. 

no wreszcie nabyć ten niesz­
częsny wóz*za' sumę do 14.000 
zł. Znów jazdy do Warszawy, 
pisania i L p., aż szczęśliwym 
trafem, jeden z ojców miasta 
wrócił z Warszawy i oświad­
czył, że wóz rekwizytowy dla 
naszej straży można nabyć w 
miejscowej firmie białostockiej 
Herca Neumarka za cenę zł. 
16.700. Nowa uchwała Magist­
ratu, — nabyci Sekcja Gospo­
darcza przystąpiła do zawarcia 
umowy, firma wystawiła rachun­
ki i pobrała już zaliczkę zł. 
1.500 4 conto dostawy. Aliści, 
piorun z jasnego nieba, w pią­
tek (30.V b.r.) nastąpiła nowa 
zmiana. Powiedziano, myśmy 
uchwalili nabyć podwozie, ale 
nadwozie to inna rzecz. Na do­
robienie nadwozia trzeba ogło­
sić przetarg, umowę z f. H. 
Neumark zawrzeć tylko na do­
stawę podwozia. 

I tak wbito nowy gwóźdź w 
biedny wóz rekwizytowy. 

Czy i kto go też wyjmie? 

wymaga noezenia 

OBCASÓW GUMOWYCH 

B E R S O N. 
Obcasy gumowe BERSON aą o 25% 
tańsze od obcasów akórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają ona ela­
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy od wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w dobrym stanie. 
NUehaJ k a ż d y zrobi profcąt 

• przekona aje o zaletach obcasów 
gumowych BERSON lepiej, aniżeli przez 

u m e słowa. 
Oszczędność, którą 
z biegiem czasu 
osiągniecie, przyda 
sic dobrze w gospo­
darstwie domowem. 

dla każdego praktycznego 

List do Redakcji nadesłany przez mieszkańców Skorup 
Szanowny Wydziale Tech­

niczny Magistratu! 
JAy mieszkańcy ulic: Piasta 

i Skorupskiej ucieszyliśmy się 
niezmiernie, kiedyśmy się do­
wiedzieli, że Urząd Wojewódz­
ki przydzielając kredyt zł. 45 
tysięcy dla Magistratu m. Bia­
łegostoku na roboty publiczne 
dla zatrudnienia bezrobotnych 
w pierwszym rzędzie wymienił 
ulice: Piasta i Skorupską, które 
mają być doprowadzone do ja­
kiego takiego porządku. I Ty 
Wydziale Techniczny byłeś na 
posiedzeniach Magistratu tego 
samego zdania i z entuzjazmem 
przyjąłeś decyzję Województ­
wa do wiadomości. A było to 
już dawno, 'bo Województwo 
zakomunikowało tę swoją de­
cyzję jeszcze w dniu 1 marca 
1930 r. Nr. P.O. 26/1. Wszystko 
się już porobiło, o czem nikt 
nawet nie myślał, porozkopy-
wało, porozgradzało, rozbruko-
wało, tylko my biedni Skorupia-
nie nie mamy do Ciebie szczę­
ścia. Nie robisz, ani co posta-

Wynik wyborów w związku niższych 
funkcjonarjuszów państwowych 

W dniu 30 maja odbyło się ze 
'branie Związku Niższych Funk­
cjonarjuszów Państwowych, na 
którem przeprowadzono wybo­
ry nowego Zarządu, Prezesem 
wybrano p. Banasia, na zastęp­
cę—Sobusia, jako sekretarza— 
Piotrowskiego, zasŁ Kuklińskie­

go, skarbnika — Matuszczyka, 
zast. Skrętowsldego; do komisji 
rewizyjnej weszli: Rutkowski, 
Hołownia i Maksymowicz. 

Zebranie zakończono okrzy­
kami na cześć Prezydenta Mo­
ścickiego i Marszałka Piłsud­
skiego, 

Egzaminy po ukończeniu kursu 
Obrony Przeciwgazowej 

W dniu 27 maja odbył się 
egzamin dla funkcjonariuszy 
policji państwowej, którzy prze­
słuchali kurs obrony przeciw­
gazowej, zorganizowany przez 
Komitet Powiatowy L. O. P. P. 
Rozdanie świadectw i oznak 
odbyło się dnia 30 maja, 

T- , 

W dniach 28, 30 i 31 maja 
odbywały się egzamina z obro­
ny przeciwgazowej w 
Gimnastycznem „Sokół" 

Kurs zorganizowany został 

Erzez Komitet P o w i a t o w y 
. O. P. P. 

Tylko chwile się zatrzymał I stracił rower 
M i c h a ł o w i Kiertowiczowi, 

mieszk. 'wsi Zajmy gm, Zabłu­
dów podczas chwilowego po­
bytu we wsi Olmonty, gm. Doj­
lidy skradziono rower wartości 
250 zł. Dochodzenie ustaliło, 
że kradzieży dokonał Antoni 
Sokołowski, poszukiwany przez 

Ogłoszenie 
Dnia 6-go czerwca b. r. o 

godz. 9-ej w kwatermistrzost­
wie 10 pułku ułanów odbędzie 
się przetarg ustny na sprze­
daż n a w o z u końskiego na 
rok 1930-31. 

władze sądowe za dezercję. 
Sokołowski ukrywa się. 

PM roku wlezienia za pobicie sąsiadki 
W tych dniach Sąd Okręgo­

wy w -Białymstoku - cądotł na 
sesji wyjazdowej w Sokółce 
sprawę 26-letniego Franciszka 
Piotrowskiego, oskarżonego z 
art, 468 K. K. Oskarżony w 
maju r. ub. zranił ciężko w 
głowę kamieniem Krynicką, swo­
ją sąsiadkę, która wskutek u-
derzeńwgłowę dofnała wstrzą­
su mózgu. 

Piotrowski przyznał się do 
winy, że dwukrotnie pobił Kry­
nicką w uniesieniu za to, że 
ona pobiła jego syna. Poszko­
dowana skarżyła się na ciężkie 
zawroty głowy i brak pamięci, 
co powoduje, że bardzo często 
sypie sól podwójnie do garn­
ków z jedzeniem ku zgorszeniu 
męża i rodziny. 

_ Mąż Krynickiej, znajdujący 
się na sali wśród publiczności 
zaczął głośno potwierdzać ze­
znania żony, został jednakże 

prędko przywołany przez sę-
imfoto do zachowania spokoju. 
W wyniku rozprawy sąd ska­
za! Piotrowskiego na sześć mie­
sięcy więzienia. 

nowione, ani co polecone. To 
już widać jakiś pech nas prze­
śladuje, bo jeszcze zeszłego ro­
ku lirowa! się nad nami radny 
Rutkowski i wdługiej interpelacji 
zobrazował dosadnie nasze tra­
giczne położenie. Opisywał na­
sze męki w każdej porze roku; 
na wiosnę roztopy, które moż­
na przezwyciężyć tylko przy 
dokładnej znajomości sztuki 
gimnastycznej, wspinając się 
po płotach i skacząc z kamie­
nia na kamień; w lecie lotne 
piaski i tumany pyłu nie zezwa­
lają nawet na otwarcie okien; 
w jesieni roztopy odcinają nam 
wogóle dostęp do miasta, w zi­
mę spędzamy w półśnie, jak 
susły, bo zaspy śnieżne na nie-
czyszczonych ulicach przysy-
pują nas zupełnie. Nie wiemy 
nawet, czy Magistrat odpowie­
dział na tę interpelację Rady 
Miejskiej, bo on taki sam sko­

ry, jak i Ty Wydziale. 
Ale my nie ustąpimy, będzie­

my tak długo domagać się Ug 
wszystkich władz i gdzie tylko 
zdołamy, by nasza dzielnica, 
jedna z najzdrowszych w mie­
ście uzyskała dostęp do śród­
mieścia i do naszych schlud­
nych i suchych domków, roz­
sianych w sadach i ogrodach 
kwiatowych. 

Oczekując spełnienia naszych 
życzeń w najkrótszym czasie 
kreślimy się z poważaniem 

Skorapianie. 

ROWERY MARKA. 
.ŁUCZMUr 

DOSTĘPHE DLA WSZYSTKICH 
PAU/TUCWI WyTwoaat Unłoaa łT i 

Kłtcn fajna' 

S p r z e d a i: 
Łomża. Kościuszki 20. N. KOKOSZKO 

Ukarany defraudant 
Mieszkaniec wsi Jurowlany 

pow. sokolskiego .Paweł Woło­
szyn, kierownik sklepu spół­
dzielni spożywczej „Pług", przy­
właszczył sobie sumę zł. 389, 
co stwierdzone zostało podczas 
rewizji towarów w październi­
ku 1929 roku. 

Należy zaznaczyć, że spół­
dzielnia ta założona została do­

piero w r. 1928 i nie rozporzą­
dzała w i ę k s z y m kapitałem, 
wobec czego defraudacja, po­
pełniona przez Wołoszyna, była 
tembardziej dotkliwą dla spół­
dzielni, W tych dniach. Sftd 0 -
kręgowy w Białymstoku na sesji 
wyjazdowej w Sokółce rozpa­
trywał sprawę i skazał defrau­
danta na 6 miesięcy więzienia. 

I 

Na tle nieśmiertelnej opery ST. MONIUSZKI 

H A L K A 
Pierwszy polaki film z oryglnalnemi ipiewami 

Itytulowej Z. Szymańska specjalnie zaangażowani ar ty tc i 

wkrótce w kinie „APOLLO" OPERY W A R S Z A W S K I E J ! 

• * * • * * a / - -aya l rS lŁ a,«V/ / / M i e > ( w M t / r r V y 

Dr.MKanel 
BaWasj — jllas, iksTM I atjtto. 

Pimrl»>«(i od todz. 9—1 I od 5—i. 
Kobiety od flodz. 4—9 p.p. 

• I . IH * l l la. 17 (saHar) Ul. MS, 

Coraz wygodniej jeździ się Chevrolełewiii 
Cały szereg ulepszeń wprowadzono w sezonie 1930. Gtą- . 
bokość jak i kąt nachylania siedzeń zostały zwiększone, tak 
i e siedzi się w nich wygodnie I nie odczuwa ^męczenia na­
wet na najdłuższych turach. W drzwfweh obok kierownicy 
dodano obszerną kieszeń, łatwo dostępną Fw 
podczas prowadzenia wozu. 

Błotniki i poprzeczki do latarń zostały > 
nione. Pomiędzy podwoziem a na nim spo­
czywającą karoserią umieszczono grube, ela­
styczno podkładki z kompozycji kauczukowej. 

W rezultacie Chevroloty w tym roku są jeszcze bardziej 
jsidcednemi samochodami na zło drogi". Cztery modne koło* 
ty-granatowy, zielony, branżowy 1 wiśniowy są obecnie do 
wyboru w wozach zamkniętych (sedanacn). 

Jodynie ceny nie uległy zmianie. Sedan Chevrolet 6 koszta-
je jak dawniej Zł. 13.650 loco fabryko w Warszawie. Chevro-
łet pozostał nadal samochodem 6-cylindrowym w cenie wo­
zów 4-cyłindrowych. 

CHEVROLET 6 
WYRÓB GENERAL MOTORS 



— 
POdałek świąteczny. i—r 

ANGLIK DOWIADUJE SIĘ, GDZIE GRANICA KULTURY I CYWILIZACJI EUROPEJSKIEJ 

Syn premiera W. Brytanii -
" * poz&awiony pieniędzy na sowieckiej komorze celnej 

dziękuje polskiemu urzędnikowi za pomoc i 
^att*a«a«a«»a, ' ł \ dżentelmen'ZaćnoJtuT T » inal-ftoko!u 1 zderierwowadk, prowa- cach p. Antoni Niewiadomski. ponowat anelelskiermi 

f i Szczepan Sitek, 

Dżentelmeni Zachodu — An-
tW. Wioch, Francji czy Hiszpa­
nii — nawet po skończeniu szko­
ły wyższej z niemałym trudem 
odpowiedzieć mogą na proste py 
tacie: 

— Odzie się kończy Azja,'a 
zaczyna Europa? 
• —bowiem dżentelmeni Zacho-
Bu, odpowiedzi na to pytanie szu 
kają nfetyfco w podręcznikach 
geografii, ale 1 we własnych za­
chodnio - europejskich pojęciach 
o tern co jest dziką Azją, a co 
kulturalną Europa. 

Jakie milo jest podać do wiado 
trwsci.polskiego ogółu, że młody 

Świątgnia karaimów 
w Trokach 

Firfcowicźern.' 

colm Mac Donald, syn angielskie 
go premjera dziś mógłby bez wa 
hania odpowiedzieć na pytanie, 
gdzie leży granica między dzi­
ką Azją a kulturalną Europą. 

Oto jakiemu wypadkowi za­
wdzięczać będzie tę pożyteczną 
informację syn wielkiego poUty 
ka mocarstwowej Anglji. 

W grudniu ubiegłego roku wra 
cal on w towarzystwie pewnej 
damy I przyjaciela ^ wycieczki 
po Rosji Sowieckiej. 

Wczesnym rankiem dnia 16 
grudnia na stację Stołpce przy­
był sowiecki pociąg Nr: I. 

Z prawdziwie angłelski^m opa­
nowaniem towarzystwo, o któ-
rem mowa, nie zdradzało niepo­
koju do którego przyczyny były 
poważne. 

Krótko mówiąc sowiecki urząd 
celny obrabował angielskich go­
ści z pieniędzy pod pretekstem 
niedopełnienia takich czy innych 
formalności. 

— Czy to Już skończyła się 
Rosja? Czy skończyła się Azja 
na granicy tej jakiejś Polski? Do 
kogo się zwrócić o pomoc? 

Ożywioną rozmowę pełną nle-

dzoną' pól po angielsku pół po nie Nie miał sam pieniędzy, ale 
miecku zrozumiał adjunkt pol- grzecznie wtrącił się do rozmo-
skiego urzędu celnego ŵ Stołp- wy i.- w kilka chwil potem zapro 

JtoMimr Steraa - s i tak , 
La Bouane. 
STOLFSI. PolaSa. 

34U> Ju> 
1 9 3 0 . 

p u r Mr Sitak: 

I bara Daan a, dlsgraeeruily long tiaa la repayln* 
agr deot to you. Iha d i f f ł c u l t y haa eeen ttamt wata I 
got back nona I want atraight up to Scotland, and oould-
fina no»h«r« ttatre anara I oould (a t Pallab aonay. So 
I nar* walted unt i l I ratucned to London to ohange aoma 
Engllah noney Into 100 s lo tyeh . You a l l l find thea 
ansloaad. 

Łat •« tnank you agaln for tba klod and ganaroua 
way In whleh you oaaa t o the ald of av fziends and 
•yaalf at Btolpaa when wa wara in d l f f l o u l t y . I t waa 
• s aot waleń wa adeUrad and appraolatad Tary wuok. 

May I noa taka t n i e opportunlty" of wlahing you, 
la our Engllab faablon, a Tary happy law Yaar, 

Witta klndaat regarda, 
for your kindaeaa. 

and again many aany thanka 

Youre alnoaraly. 

Fotografia oryginała Usta syna premia ra Anglii p. Malcolma Macdonalda 

towarzy-1 
stwu pożyczkę stu złotych na bi­
let kolejowy do Warszawy od 
kolegi adjunkta Szczepana Sitka. 

Europejczycy przyjęli z 
wdzięcznością ofiarowaną po­
moc 

I Ofo po klHcu tygodniach do p. 
adjunkta Szczepana Sitka w 
Stołpcach przychodzi list z Angłji. 

To właśnie syn premjera Wiel­
kiej Brwtarrji p. Mac Donald, za 
łączaijąc pożyczone 100 zł. pisze: 

Pan Stefan Sitek 
Urząd celny; 

•w Stołpcach. 
Mól Drogi Paule Sltekt 

Przez nie do darowania długi czas 
nie zwracałem Panu moiego długu. Kio 
potliwe to było z tego powoda, ze po 
powrocie do Anglii udałem sie bezposre 
dnlo do Szkocji I nigdzie nie mogłem 
nabyć polskich pieniędzy. W ten spo­
sób czekałem aż do chwili powrotu do 
Londynu, ażeby moc zmienić trochę pie 
łiiedzy angielskich na 100 złotych pol­
skich. Znajdzie Pan te 100 zł. załączo­
ne przy tym lifcie. 

Niech Pan pozwoli, ze podziękuje 
znowu za dobroć 1 szczodrość. Jaką 
Pan okazał pomagając moim przyjaclo 

Prusy Wschodnie- jeden wielki obóz 
zbrojnej nienawiści przeciw Potsce 

Organizacje woskowe, twierdze i pólmiliardowy fundusz Rzeszy Niemieckiej 

p. A. Niewiadomski 
łom I mnie w Stołpcach, kiedy byliśmy 
w cietkltl sytuacji. Byt to czyw, który) 
podziwialiśmy I oceniliśmy wysoka 

Z poważaniem I wieloma, wieloma 
ponowneml podziękowaniami za '• Pana 
uprzejmość pozostaje 

l—) Malcolm MacdonaU. 
Nie Inaczej należy komentować" 

to zdarzenie między dwoma dżen 
telmenami Zachodu, jak radosną 
nadzieją, że syn premjera Anglii 
od tego czasu bez żadnego waha 
nia będzie umiał wskazać na gra­
pie. gdzie leży granica, między) 
Azją I Europą. 

> i i i • • 

Radiowa ant na odbiorcza 

KSafe 

Zubożenie Prus Wschodnich wy­
wołane ogólnoświatowym kryzy­
sem rolnictwa, uwydatnia tern sil­
niej dysproporcje między stanem 
ekonomicznym tego kraju, a zbro­
jeniami, widoczneml tam na każ­
dym kroku. 

Zbrojenia wschodnio - pruskie 
«htf*4 mają przaxi«ws*F*U(i«m 
przeciw rzekomemu niebezpieczeń-
aram ' IM Jak iaiiiii 

Tak przynajmniej alarmują Ber­
lin nacjonaliści wschodnio - prutcy. 
W związku z temi alarmami na Pru 
sy spłynął ostatnio strumień złota 
pod nzwą Ostpreusenbirfe. 

Fundusz ten idzie w znacznym 
stopniu na przysposobienie wojsko 
we" t zttTJjenJa. 

Na terenie, Pros Wschodnich, 
znajduje się wyekwipowana armia. 

<:-:) ,__ -

pięknym.. 
hmmtyiów z Chicago 

rarira brzydlm blizne z swej twarzy 
Co mu po miljonach", < 

*TERg4jJ 
fedadH 

. Wiadomo na c»iłvm- -świecie, 
zejg-ólem bandytóiyJ przemyf-
nilrow alkoholu w Chicago^śt 
IM, Capone, Włoch z-pochodze­
nia. jWladomo, że • Al Capone, 
po -wyjściu z więzienia za nie-
prkwne noszenie broni, bo żad­
nej mnej, choć -znanej, zbrodni 
nici zdołano mu udowodnić, po­
stanowił, szczerze czy nie szcze 
rze, pójść „na emeryturę". Wia 
demo także, że Al Capone zna­
ny jest pod przydomkiem „Scar^ 
facio" t zn. „mający tniżnę na 
twarzy". 

Otóż właśnie ten przydomek 
I ta blizna, która go zrobiła cha­
rakterystyczną postacią,: łatwą 
do ppznania, były i są ńąjwię-
kszem zmartwieniem Al Capo­
ne.. 

po 
yra pałacu w Chicago i 

m Wy* jowem WyBrzelu,1iedy 
ecio jilicznfe może go #o 

znać po tej bliźnie,'1 zawołać ta 
jego automobilem: 

— Oto jedzie „Scarfacio", ten 
sławny bandyta! 
. W swoim letnim pałacu, na 
Florydzie, „Scarfacio" myślał o 
tern i martwił się, aż wreszcie 
zmartwienie jego dosięgło takie­
go,. jąpięCia,' że wsiadł do aero­
planu' i pbfeciaf do ł̂ ojwego Jor­
ku, jak słychać, ażeby . poddać 
SeJ'tam operacji Upiększającej u 
jednego z lekarzy kosmetyków, 
w'nadziej, że .zręczność medyką 
rMrafl uśutiąfc z jego twarzy to 
kamowe znamię. 

złożona z organizacyj wojskowych. 
Każdy młody człowiek należy tu 

do jakiegoś związku, zajmującego 
się szkoleniem militaraem. 

W szkole średniej młodzież zor­
ganizowana jest w t. z. „Vervohl". 
Z tej organizacji przechodzi do 
Jungdeutscheh Ordeo w końcu zaś 
do najpotężniejszej organizacji 
Slalhelmu. Po wsiach działają Ł 
f W . KlCłltC KfinoCP ¥a9w*MV#, CS^n Ow 
działy strzeleckie 1 Rltterverelne, 
ochotnicze oddziały konnicy. 

W Królewcu 1 większych mia­
stach jak Tylża lub Olsztyn Istnie­
ją jeszcze organizacje Reichsbanue 
rów i Hitlerowców. 
' Do tych wszystkich związków 
dodać jeszcze należy b. uczestni­
ków wielkiej wojny, zorganizowa­
nych w koła. b. żołnierzy Jjcfecze-
gólńych pułków. 

Jak widać wyraźnie na terenie 
Prus Wschodnich Niemcy ul̂ zymu 
to zorganizowaną armję, rozagito-
waną i ożywioną duchem nienawi­
ści dla Polaki 

Tysiączne szeregi członków or­
ganizacyj nacjonalistycznych,'' szko 
lonycb pod okiem Reichswehry w 
razie potrzeby automatycznie mo-

gą-być wcielone do jej szeregów, 
które dziś na terenie Prus Wschód 
nich wynoszą jedną dywizję, słu­
żąc oczywiście za kadrę tylko. 
Tworzenie organizacyj podobnych 
jest częścią zaledwie planowej ak­
cji, czyniącej z Prus Wschodnich 
bramę wypadową niemczyzny. 

W odległości 300 kim. </ Itnji po­
wietrznej od. Warszawy znajduje 
się pośród błot i jezior mazurskich 
twierdza Ełk (Lyck), grożąca w ka 
żdej chwili przerwaniem komuni­
kacji między Warszawą a Wilnem. 

Dalej na północy Istnieje wielki 
arsenał lądowy 1 morski, twierdza 
Królewiec, otoczona fortyfikacjami 
długości 20 kim. Poza tern wzdłuż 
całego pogranicza polsko - nlemlec 
kiego Niemcy wybudowali już po 
wojnie 88 schronów betonowych. 

Zaznaczyć należy, iż rząd Rze­
szy w układzie paryskim z dn. 1 hi 
tego 1927 r. zobowiązał Się zbu­
rzyć 22 forty w Królewcu na ogól­
ną liczbę 54, zachowując poprzedni 
stan fortyfikacji w Ełku. 

Niezależnie od tego ministerstwo 
Reichswehry zażądało obecnie 30 
milionów na rozbudowę twierdz na 
wschodzie. 

.Przyszłość Niemiec spoczgwa tui morzach" 

(:-:) 1 
Składana drabina oożarowa 

bardzo laiwa w użyciu skonstruowana przez niejakiego rfaymana z wite 
pry Stacioa w Stanach Zjednoczonych. 

Nietyłko więc nie wypełniono 
warunków układu paryskiego na 
terenie Prus Wschodnich, lecz Swia 
domie prowadzi się dalej akcję 
zbrojeń. 

W związku z tern pozostaje rów 
nleż uchwalenie przez gabinet Rze­
szy budżetu pomocy dla prowincyj 
wschodnich w wytokeM 550 mil­
ionów, marek. 

-(:-:)-

Książe następca tronu norweskiego 
uwijał się w ognia jak salamandra 
przi pożarze swei rezydencji 

Wspaniały pałac w Skugunt pod 
Oslo, własność następcy tronu nor 
weskiego księcia Olafa, spłonął do 
szczelnie w nocy z dn. 21 na 22 b. 
miesiąca. 

Pałac ten otrzymał fcs. Olaf w 
prezencie od barona Wedel-Jarls-
berga, posła norweskiego w Pary­
żu, w dniu swego ślubu z księżnicz­
ka Martą szwedzką. 

Pożar wybuchł późnym wieczo­
rem z niezbadanej dotychczas przy 
czyny ł w krótkim czasie objął ca­
ły pawilon główny, w którym wła­
śnie znajdowała się para książęca. 

Rzucono się na ratunek. Na czele 
zmobilizowanej służby pałacowej 
stanął sam książę 1 dzielnie wal­
czył z niszczącym żywiołem, za­
nim nadjechała z Ośli straż pożar­
na i akcja przeszła w ręce facho­
we. 

A tymczasem piękny budynek go 
rżał jak pochodnia. O uratowaniu 
go nie mogło być mowy, chodziło 
już tylko o ocalenie urządzenia we­
wnętrznego i umeblowania, przed­
stawiającego wielką wartość za­
równo realną, jak i zabytkową. By­
ły tam cenne • obrazy, kosztowne 

— ' (: 

gobeliny Średniowieczne, rzeźby, 
kryształy lid. 

Większość tego udało się wy-« 
nieść z zagrożonego gmachn- jesz­
cze przed przybyciem strażypo-
żarnej. Jest to zasługą ks. Olafa, 
który własnoręcznie pomagał dtwi 
gać zagrożone objekty. Szara ko* 
szulka trykotowa, którą miał na so­
bie książę, wkrótce stała się zupeł­
nie czarna od dymu, węgla 1 sa­
dzy. 

Przy pożarze obecna była rów­
nież i małżonka następcy tronu, ca 
wywołało pewne zaniepokojenie, 
bowiem następczyni trona . ma • 
wkrótce zostać matką. Na szcze-' 
ście okazało się, że przebyte wra­
żenia nie wywarły wpływu ujemne 
go na zdrowie przyszłej matki. 

W pewnej chwili do pożaru 
przybył zawiadomiony o nim król 
Hankon i przyglądał się akcji ra-
towniczej. 

Pomimo wytężonej pracy straży 
pożarne], główny pawilon spłonął 
doszczętnie. Straty pokryje aseku­
racja, bowiem pałac ubezpieczony 
był wraz z meblami na 10 milio­
nów óre. 
• > • 

Niezwykła katastrofa 

Modne kapelusze kobiece 
zwiększę/ ilość wipadkdw samochodowych 

Pulkirw«ik Sopte zwralaf uwa-
gę w.Soiłdynskicii „Times na nie 
bezpieczeństwo, jakie pociągają 
za sobą nowe modele kapeluszy 
kobiecych z długiem, zwriąjącem 
rondem" z boku, 

Kapelusz, który opada głęboko 
przesłaniać jentą połowę twarzy, 
nie pozwala obserjUHJwać dokład 
nie ruchu na jesdnf. 

Purkowjiik byt świadkiem w 
dwn wypadkadi. kiedy kobiety 
noszące modne ka»*UiiV,e -wpadły/ 

pod auto, ponieważ nie dostrze­
gły wozów, nadjeżdżających z 
prawej strony. 

Autor artykułu Jako aufibrnobi 
lista wie z własnego doświadczę 
nia, iż szofer wytrawny, widząc 
twarz I oczy przechodnia, odga­
duje zwykle jego zamiary I stoso 
wnie do tego kieruje samochodem. 

Jeżeli kobieta ma na głowie o-
statrii krzyk mody, to niepodobna 
dostrzec gry jei fyeów „ 

Ha5 
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Jak to lut doniosły depesze, w mteacl* Oaldand m Kałiłornjl, wydarzyła tt« 
niezwykła katastrofa: lokomotywa pociągu podmiejskiego zderzyła sit » • 
tramwajem, Zdjęcie przedstawia straszliwie zgruchotany wóz tramwajowy. J 

uszkodzona lokomoty W6j 



t ftferwV3T TOSAT^ 

Sowieckie brednie o płonącej granicy 
Prawdziwy obrazek z żyda na Kresach Wschodnich 

PIĘKNE JEZIORO BRASŁAWSKIE 
Ni POOT-CM Polski 1 RosJL 

Od szereg lat wysiłki propagan 
dy bołszewfckiej skierowane są ku 
tenra, aby granice polsko - bołsze-
wfcką uczynić „płonącą granicą . 
Stojący IM żołdzie Moskwy agita­
torzy podburzają miejscową tud-
nofó przeciw Polsce, usiłując sze­
rzyć plemienną nienawiść do oby-
watetsłwa i administracji połskleJ. 
W pismach komunistycznych po­
ławiają się Jaskrawe wieści o wrze 
•fal na poeramczŁ 

Jakie Jednak Inaczej ta płoną­
ca graatca" wygląda Miska, gdy 
sie przyjedzie do najbardziej za-
padłeco ( zakazanego kąta pogra-
nfczneco, właśnie aa granicy z Ro­
sta sowiecką. 

Naprzykład do Drut, miasteczka 
lezącego na pogranicza trzech 
państw. Polski, Łotwy 1 Rosji so­
wieckiej. Dojechać tam motta tyl­
ko wąskotorową kolejką — a po­
tem drugo, długo- wozem lab 
bryczką, przez piękne wybrzeże 

, granicznej rzeki Drwiny do gminy 
LeonpoL 

Leonpol to osada nad samym 
brzegiem. Z Rosji sowieckiej moż­
na lam kamieniem dorzucić. 

A w urzędzie gminy leonpołafcjej 
iwójt obywatel ziemski — porucz­
nik rezerwy 23 pułku ułanów, spad 
kobierca wielkiej sławy kresowe­
go rodu Oskierków. 

p. Olgierd Osklerko. 
' Obywatel ziemski wójtem? Tu 
na kresach? Wiec tunkcJe. do któ­
rej potrzebne Jest zaufanie całej 
tromady gminnej, nie spełnia Ja­
kiś delegat komunizającego ,Jiurt-
ka" wiejskiego? 

A no Jut tak Jest P. Olgierd Os­
klerko jest 

wójtem wybranym Jednogłośnie. 
Ody przed kilku laty opierał sie 
przyjęciu tej funkcji, chłopi oblega­
li stary modrzewiowy dworek 
przez kilka dni prosząc: 

Rozerwać sie Jednak nie można, 
— Panok — ty nas nie „pokin"-
A gdy wieść o wójtostwie pana 

Oskierki doszła do innych sąsied­
nich gmin, to poszedł głos po 
wsiach: 

— I n nas wójtem wybrać .pa­
na Oskierke". 
wiać pan Oskierko został w Leon-

,POłu. 
I rządzi swoją gminą, 

otaczaay miłością 1 scacMktan. 
A muszą to być rządy absolutne 

1 wszechstronne. 
Trzeba być doradcą, sędzią, le­

karzem, trzeba godzić powaśnio-

nych I pocieszać strapionych. 
Trzeba pracować cały dzieli, od 

rana do nocy na konia uganiać sie 
od wsi do wsi 1 urzędować. 

W Jednej wsi trzeba dowodzić, 
„łe omatera (geometra) zemll ne 
zaWraie"- W ronel trzeba być 

sadzi* sporów małżeńskich. 
— Panok miłyj - mHeńki — nie 

wiem gdzie mnie dziać sie — a to 
baba celni deń mene kołorl 1 kolo-
tL_ — skarży sie stary gospodarz. 

Pozwana dowodzi, ii mąi Jest wl 
n/en, bo „wódka pije l pUe". 

Krótkie przemówienie sędzie­
go" wyciska łzy z oczu obojga za* 
Interesowanych. 

Wreszcie wyrok „Ty. babo, mu-
ia nie kołof, bo muz umrze 1 rady 
sobie nie dasz". 

Nawet nie mołna wysłacbaĆ po­
dziękowań, bo Jni koA gnany ostro­
gą, pędzi do wsi następne]. 

I tak oodzlen— 
A gdy zmęczony wójt, p. Olgierd 

Osklerko, po całodziennej pracy 
wraca do domu, to nieraz natknie 
ale aa taki obrazek: 

— Wiadomość o ranieniu chińskiego 
Eenerallsltmusa Czasz -Kai - Szeka 
potwierdza sie. Otrzymał on ranę w 
noce, pozostał Jednak w główne) kwa­
terze, nie udzielając o swym tomie 
tadoych wywiadów. 

Oifólna 
suma 

rozloso­
wanych 

rocznie 
premij 

WŁASNY INTERES 
M findamentie interesu ogółu 

PRIMJOWA POŻYCZKA 
BUDOWLANA 

na sumę 

50.000.000,. 
V ZlOClB 

przeznaczona wyłącznie na 
kredyty dla ożywienia ru­

chu budowlanego. 
Obligacje po 50 zL za sztu 
kę o charakterze papie 
rów pupilarnycb, zabez­
pieczonych całym ma­
jątkiem Państwa. Do 
nabycia w e wszyst 
Kich poważniej­
szych instytuc­
jach finanso­
wych oraz we 
w s z y s t k i c h 
U r z ę d a c h 
Pocztowych 
w calem 
państwie 

ROZLOSOWANE 
będą B I 

KUfARTAŁ 
(I listopad, 1 lity 

•aj i 1 rirpiii) 
następujące premje: 

1 — na 250.000 zł. 
1 — „ 50.000 „ 

10 — „ 10.000 „ 
100 — M 1.000 „ 

Obligacje wylosowane biorą 
udział w dalszych losowaniach 

Zapisy na Pożyczkę 
po cenie nominalnej 

od da. 2 czerwca najdalej do dnia 
16 czerwca b . r . 

NABYWAJCIE 
pramjową potyczka budowlana, bo faat ona aa|-

lesaza. I najpewniejsza lokatą pieniędzy, a w izczti-
liwyra wypadku wylosowania przyaleać Wam moi* 

fortunę I _ ^ 

wPLONACA GRANICA" — DZWINA 
odgradsa Sowiety od Polski. 

Jedzw n i 
chłopskich, naładowanych drze­
wem. 

— A wy skąd? — pyta Oskler­
ko. . 

— A my z „wogzała" — drowa 
ładowalaiL. 

— A te drowa skąd wleziecie? 
— Z pańskiego lasu— jt osklrko-

wego lasu do oskirkowej chary". 
Ot, wiedzieli chłopi i e wójt O-t 

skłerko ma do zabrania z lasu drze 
wo rąbane do domn, a zwieić nls 
ma czem, bo inwentarz skromny I 
zniszczony. Wlec wracając ze sta-j 
cji, podjechali, zabrali i zawłtiU. 

Bo „Osklerko dobry pan 1 dobry 
wójt". 

1 komu ta na Kresach opowiadać 
bajki o „płonącej granicy". 

Doktorki prania 
Magisterki gotowania 
zamiast pokojowe* I Kucharek 

i e młode flanny Woła pracował 
w fabrykach, biurach it.d, nzH 
troszczyć sie o dom własny. PrO 

Uniwersytet w Chicago ooraoo 
wat projekt utworzenia przy uni­
wersytecie specjalnych kursów 
gospodarstwa domowego. Ml-
stress Klrke, profesorka tej nau­
ki oświadczyła przedstawicielom 
dzienników amerykańskich: 

-— Współczesne panny uważa­
ją, ?e zajmowanie się gospodar­
stwem demowem ma w sobie coś 
uchybiającego. Uniwersytet pawi 
nlenl był zareagować na ten nie­
mądry przesąd. Chcemy niejako 
rehabilitować gospodarstwo do­
mowe. nadać mu znów odpowie­
dnią! wagę, uczynić je zajęciem. 
godłem kobiety współczesnej. 

CSły szereg ankiet wykazał, 

Wójt gminy Leonpol 

wadzi to w wynika ostatecznym 
nawet do zachwiania rodziną, ja­
ko instytucją. i 

Program kursów uniwersytec* 
Won obliczony jest na cztery hw 
ta. Osoby, kończące kursy, bedaj 
otrzymywały dyplomy takie sa­
me. jak po ukończenia Innych wyl 
działów. W programie figurują: 
wszystkie działy gospodarstwa 
domowego, począwszy od sprza-i 
tania, konserwacji bielizny, , a 
kończąc na dziale kucharsko-ga-i 
stronomlcznym. 

Jeżeli młcjafcywa unlwersytełH 
w Chicago wejdzie w życie wów* 
czas miejsce obecnych pekojó-
•wek i kucharek zajmą w Amery­
ce doktorki prania, magisterki 
gotowania' itd, 

Oczywiście miliarderów ame­
rykańskich stać będzie na to, by, 
płacić pracownice domowe z dy­
plomami unlwersytecklemL ale 
wątpić można, czy nawet w bo­
gatej Ameryce rzecz ta znajdzie: 
rozpowszechnienie. 

A cóż dopiero w „gotej" Eu­
ropie l 

por rai. OLOIERD OSKIERKO 

KOMANDOR CEIŁIER 
u siefi stisbn «.6w*cg6 

WARSZAWA, 31.5. 
Szef francuskiej misji morskiej 

komandor Ceiller w towarzy­
stwie kpt. Patoux złożył dziś wl 
zytę szefowi sztabu głównego, 
gen. Piskorowi. 

Za szkalowanie Polski na zjeździe w Sowietach 
wycieczka delegatów komunistycznych 

poniosła zasłużoną fiarę 
IMi. 31.5. W sierpniu T. ub. n-

rząd telegratlczny w Łodzi otrzy 
mai depeszę z Rostowa nad Do­
nem podpisaną przez Ottona Ma­
rzą I Reinholda Hunkera, którzy 
w imieniu delegacji polskie] prze­
syłali pozdrowienia robotnikom 
łódzkim. 
. Wkrótce policja otrzymała 

dziennik sowiecki „Trybuna Ra­
dziecka" z której dowiedziano sie, 
że obaj podpisani na depeszy brali 
udział w zjeździe komunistycz­
nym I wygłaszali mowy skierowa 
ne przeciw Polsce. W manifesta­
cji tej brali również udział obywa 
tele polscy Tekla Borowiak, Szła 
ma Borsztejn i Marja Oabora. 

Po powrocie delegacji do Łodzi 
nastąpiło je] aresztowanie. 

Wszyscy pięcioro zasiedli wczo 
raj na lawie oskarżonych przed 
sądem łódzkim. 

Oskarżeni tłumaczyli się, że nie 
jechali z ramienia partii komuni­
stycznej, lecz zostali wybrani 
przez bezrobotnych, członków P. 

P. S. Lewicy. Obrona dowodziła, 
że wyjazd do Rosji stanowi tyl­
ko przestępstwo paszportowe. 
Prokurator domagał się przy­
kładnego ukarania- wywrotow-

1 i : 

ców. 
Sąd po przeprowadzeniu roz­

prawy skazał wszystkich oskarżo 
nych na kary po 4 lata ciężkiego 
więzienia. 

= > • • ' 

Wampir z Dusseldorfu 

WYS3KIE iDZNKZiNIE 
CERKIEWNE 

dla metraoouty Ojoniiego 
WARSZAWA, 31.5. 

Patriarcha prawosławny Jero­
zolimy arcybiskup Damian nadał 
warszawskiemu prawosławnemu 
ks. metropolicie Djonizemu odzna 
ki wielkiego krzyża zakonu Gro­
bu Pańskiego. 

Wielokrotny morderca, który poruszy? sweml niesamowiteml występami uwa 
te całego świata, osadzony zostaj wreszcie w wlezieniu. Na zdicciu' Piotr 
Kflrten, gdyż tak nazywa sie „wampir", fotografowany natychmiast po ar*. 

litowaniu. 
j 1: - . ) - — 

„Kroi Fritioia Nansena" 
Tfka nazwę otrzyma „Zemia Fra-esika Józefa" 

MOSKWA, 31.5. Sowiecka aka 
demja umiejętności postanowiła 
na swem plenąrnem posiedzeniu 
jednogłośnie uczcić zasługi zmar­
łego norweskiego badacza podbie 

gumowego Nansena przez nazwa­
nie jego Imieniem wysp noszą­
cych dotychczas nazwę Ziemi 
Franciszka Józefa. 

^wV' T ¥ 
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JA, CZY NIE JA? 
( W I E Z I E 

Słyszał Jeszcze rozpaczliwy 
J:k więźnia. Usłyszał znowu 
brzęk kajdan. Mimowoli spojrzał 
na swoje ręce. Były jeszcze bez 
kajdan. 

— Nic mnie nie zmusza bym 
poszedł tą drogą, — Lestman po 
wiedział te słowa głośno 1 ujrzał 
nagle podejrzliwą twarz urzęd­
nika, który go zapytywał, czego 
sobie właściwie życzy. 
i — Czego pan chce? — zapy­
tał znowu urzędnik. Glos Jego 
był Już ostry- przenikliwy. Był 
to głos, który przypominał 
dźwięk kajdan. 

Lestman widział, lak przez 
ptgłę, drzwi wejściowe. Przez 
szybę widział czerwone światło 
wartowni policyjnej.- Była to 
droga wyjścia z tych okropności. 

Uciekać stad? O rrie. Scnwytó-
Hby go prędzej, ntż myśH. O, on 
mat ich sposoby. Znal je zbył do 
kładnie. 

IM 7 1 2 > 
Odwrócił się więc do urz?doJ-

ka. Byt znowu, jak z kamienia, 
twardy, energiczny 1 pełen wołL 

— Chciałbym pana prosić o a-
dres panny EBen Darge. Glos je­
go był spokojny, bezbarwny, nie 
zdradzał żadnego podniecenia. 

Twarz urzędnika zniknęła. Wy 
dawało się. Jakby gdzieś wolno 
znikała... Jakby się rozpływała 
we mgle. 

Potem wrócił. Obofctoy Już, 
bez zainteresowania. ' 

— Ustaliłem wedfug książki 
meldunkowej, że osoba o ktÓTą 
pan pyta, zmarła dziesięć lat te­
mu. Czy życzy pan sobie coś 
więcej?. 

— Dziękuję. Byłem dziesięć 
lac zagranica. Wtedy żyła Jesz­
cze.- tak— wtedy. Ból zadźwię­
czał w jego głosie. Był to pierw­
szy odruch ludzkiego bólu, bólu 
smutnego serca. 

L Kiedy Lesjman, wofco wychcj-

dzlt % urzędu pcłJcyjnego, sły­
szał znowu dzikie dzwonienie te­
lefonu. 

Jakieś głosy odezwały się ca 
abn. 
Wystraszone głosy. iMożna Już 
rozróżnić zdania. Zdania to zda­
ją się wyciągać zimne, wrogie 
ręce za Lestmanem. Jakby cbcia 
ły go zatTzytnać. 

— Tombelm zamordowany? I 
— Do djabta! 
— Znaleźliście jakiś ślad? Ko­

go podejrzewacie? 
— N i e l - Kiepsko- żadnych 

śladowi-
— Nawet najlżejszego podej­

rzenia? 
— -Wszystkie drzwi otwarte. 

Nic nie zrabowano! 
— C y ż b y samobójstwo? 
— Jednej kul brak w jego re­

wolwerze™. 
— Przypuszczacie, że samo­

bójstwo nie Jest wykluczone?.. 
Lestman roześmiał się. Byt to 

ochrypły, histeryczny śmiech. 
Głośny dzwonek telefonu żaglu 

szył ten śmiech. Trzasnęły jakieś 
drzwi To ręce Lestmaru Je za­
trzasnęły. Praei; sekundę koły­
sała się nad nun czerwona poli­

cyjna lampa. Wchłonęła go ciem 1 czato zo, jego — aresztanta.czywający w kieszeni. Ztame że« 
ność źle oświetlonej ulicy, 

ROZDZIAŁ IV. 
EztowlBk, ktdry m t n u 

swoje „Ja" 
Reklama świetna JCollbr! -

Baru" rzucała czerwone błyska­
wice w ciemność nocy. 

Płomyki wołały: Kolibri-Bar... 
Kolibrl-Bar... Kollbrl-Bar. Jed­
na z tych' błyskawic uderzyła w 
oczy Lestmana. Przestraszyła 
go. Zmieszał się. 

Przez dziesięć lat wkklał -tyl­
ko matowe, przyciemnione wię­
zienne światło. 

Kolibri - Bar! 
Usłyszał śmiech kobiecy... pod 

niecający- słodki, drgający.. 
D 'iesteć lat wiezienia. 

Kolibri - Bari 
Lestman otworzył drzwi baru. 

Muzyka Jaizzbandu hucząc buch­
nęła na niego. Lestman przestra­
szył się. Cóż to za dziwna mu­
zyka. Ale ten dziwny rytm pod­
niecił go... nieomal ogłuszył... 
zatarł w nim na sekunda jedno 
stówo, słowo: morderca... 

Jednak ta. masa Judzi. przyJja-

przyzHryx2ajon«go do samotno­
ści. Zacisnął zęby. Uczuł zawrót 
głowy. Gdzieś tam. w głębi baru 
zobaczył małe nisze, loże. 

Skierował się w tę stronę. 
Potrącił jakąś damę, zląkł się. 

Uciekł i dopiero wtedy uczuł się 
nieco pewniejszy," gdy znalazł 
się w łozy, w lei ciasnych ścia­
nach. 

Padt na fotel. 
— Życie jest nie dla mnie! Je­

stem już wypalony. Cel mój juz 
osiągnięty 1... 

Słyszał znowu pulsujący ryta 
jazzbandu. Słyszał śmiechy.. 

Widział obnażone ramiona ko­
biet- słodkie fwaTze... wyzywa­
jące o c z y - gibkie kształty-

Szminka, puder, jedwabne pod 
czochy! SmJfchyl A wreszcie 
taniec... tanjjfc- taniec!... 

Już dla mnie drogi 
wet gdyby rrie te o-
ki! 

'stały się prawie zło-

powTotnej, 
stai nie 

Oczy Je; 
wrogie. 

Ale 1 to uczucie zgasło wkrófce. 
Owładnęło nim ciężkie zmęcze­
nie. Obojętność. 

(Wyszukał ręką rewolwer, SDO 

lazo rzuciło jakby jakąś iskrę za> 
pakią do jego mózgu. ' 

— To jest właściwa dtoga-i 
droga w noc - a może to jest dra 
ga poprzez noc? Może tam rów* 
nłeż jest jakaś ziemia.. Kraina 
gdzie spotka Ellen... Ellen? 

Nagle poczuł lęk.. Nie był Już 
w stanie uprzytomnić sobie twa­
rzy Ellen. Myśl o niej nie rozoa-ł' 
lata już w nkn pożaru. Nie bu­
dziła Już ani męki, ani wzrusze­
nia, ani słodyczy-

Przez długie lata dławił w so. 
bie każdą myśl o EHen. Ciągle., 
zawszel i 

Widział przed sobą fyfko Jed­
ną twarz — twamz Tomheima. 
Oblicze swej nienawiści! Oblicze 
swej zemsty! I przez tę twarz 
zapomniał twarzy Elien! 

Przez chwHę serce przestało 
mu bić! Okrutna l straszna myśl 
błysnęła mu w głowie: „Jeśli El­
len w tobie umarła, to dlaczego 
mordowałeś?" Ta myśl była o-
kropną Była przerażająca. Myśl 
ta obudziła w" nim nowe piekło. 

Wreszcie opanował sie. — T » 
ześgjlail sie z^r^źliwie. 



Niedziela 1 czerwca 1930 r. 

„Wszyscy, Którzy miłują — dla wszystkich, którzy cierpią" 
Rola Polskiego Czerwonego Krzyża w Społeczeństwie 

Mówić o znaczeniu idei Czer­
wonego Krzyża—to znaczy mó­
wić o cywilizacji świata, o jego 
najkulturalniejłzej zdobyczy, o 
najhumanitamiejszym wysiłku 
społecznym, wreszcie o naj­
wznioślejszych porywach duszy 
ludzkiej. W imię bowiem uko­
chania ludzi i dobra powstał 
Czerwony Krzyż pod hasłem: 
.Wszyscy, którzy miłują —dla 
wszystkich, co cierpią". Gdzie­
kolwiek u k a z u j e się groza 
śmierci, lnb pożoga, gdziekol­
wiek zagląda widmo głodu lub 
nędzy, tam śpieszy na odsiecz 
Czerwony Krzyż, niosąc ratu­
nek i ukojenie. 

Twórcą Czerwonego Krzyża 
jest Henryk Dunant, który pa­
trząc na pobojowisko pod Sol-
ferino dnia 24 czerwca 1859 r-
gdzie Napoleon III o d n i ó s ł 
wprawdzie świetne zwycięstwo, 
lecz 40.000 żołnierzy zaległo 
pole bitwy, wstrząśnięty do 
głębi potwornym obrazem, po­
wziął myśl powołania do życia 
cywilnego pogotowia dla do­
raźnej pomocy rannym, którzy, 
jak widział ginęli tysiącami bez 
satunku, napróżno żebrząc o 
kroplę wody. 

Dunant tworzy na poczeka­
niu komitet ratunkowy, kładąc 
tem niejako kamień węgielny 
pod gmach Czerwonego Krzyża. 

Wielkie hasło poczucia czło­
wieczeństwa, rzucone p r z e z 
tego opatrznościowego męża, 
zapadło głęboko w duszę wy­
bitnego działacza, prezydenta 
Stowarzyszenia Użyteczności 
Publicznej w Genewie, Gustawa 
Moynier'a, który wraz ze swą 
instytucją oddaje się do rozpo­
rządzenia Dunantowi. 

Powstaje komisja pięciu, któ­
ra następnie przekształca się 
w komitet międzynarodowy. W 
roku 1864 w Genewie na kon­
ferencji delegaci 14 państw pro­
klamowali nietykalność rannych 
i wszystkich tych co się nimi 
opiekują oraz ambulansów i 
szpitali, przyjmując jako godło 
równoramienny krzyż czerwony 
w białem polu, który jest sym­
bolem samarytańskiej p r a c y 
już od 16-go wieku, wprowa­
dzonego wówczas przez Św. 
Kamila w Lerys. 

Polski Czerwony Krzyż, któ­
rego istnienie datuje się od kil­

ko lat, 'pomimo wielkiej i ży 
wolnej roli, jaką odegrał w naj­
cięższych dla kraju latach ipo-
wo jenny eh, na ogół jest niedo­
ceniany, a przynajmniej nie po­
siada tego autorytetu jak w in­
nych państwach. 

To nie jest instytucja dobro­
czynna, udzielająca jałmużny 
nędzarzom, to organ całego Na­
rodu z Niego wyrosły i przez 
Niego stworzony dla wspólnego 
dobra społeczeństwa, a służba 
dla niego — to służba dla Oj­
czyzny. 

Czerwony Krzyż jest nieod­
zowną częścią składową ustro­
ju społecznego, niesie bowiem 
nietylko pomoc żołnierzowi pod­
czas wojny, ale w czasie poko­
ju i w czasie kataklizmów ży­
wiołowych rozwija znakomicie 
olbrzymią akcję. I aczkolwiek 
niejednokrotnie słyszymy zda­
nie, że w czasie wojny dość 
będzie czasu na popieranie 
Czerwonego Krzyża, to jednak 
musimy uprzytomnić społeczeń­
stwu, że praca, którą ma speł­
nić ta instytucja jest wprost 
olbrzymia i że mylne są zdania 
tych, którzy twierdzą, że dzia­
łalność Czerwonego Krzyża za­
czyna się w dniu mobilizacji, 
a kończy w dniu zaprzestania 
działań wojennych. Wieści ta­
kie mogą szerzyć tylko ludzie 
złej woli, lub nieuświadomieni, 

którzy wygłaszając podobnezda 
ma, paraliżują ofiarność społe­
czeństwa. 

Poza działalnością przygoto-
wawczo-mobilizacyjną oraz po­
za utrzymaniem w czasie poko­
ju olbrzymiej liczby różnego 
rodzaju instytucyj o charakte­
rze sanitarnym, lekarskim, kul-
turalno-oświatowym — Polski 
Czerwony Krzyż ma jeszcze 
jedno wielkie zadanie do speł­
nienia. 

Statut poleca bowiem być w 
pogotowiu na wypadek epidemji, 
klęsk społecznych lub katast­
rof żywiołowych, a te niestety 
u nas się zdarzają. 

Nieuregulowane rzeki powo­
dują często klęski powodzi, 
prymitywne i wadliwe budow­
nictwo wsi i miasteczek spro­
wadza klęski pożarowe, pocią­
gające niejednokrotnie ofiary w 
ludziach. Tutaj wszędzie śpie­
szy Czerwony Krzyż, aby nieść 
swą pomoc. 

Dalej opieka nad inwalidami, 
opieka lekarska, propagowanie 
wśród ludności zasad higieny i 
czystości, przygotowywanie kadr 
wyszkolonych sióstr miłosier­
dzia—wreszcie szerzenie zasad 
humanitarnych wśród młodzie­
ży (Czerwony Krzyż Młodzie­
ży)—oto pole działania tej wiel­
ce humanitarnej instytucji. 

Nie wolno nam brać pod u-

wagę często dającego się sły 
szeć powiedzenia, że mamy 
dość lokalnych i ważnych po­
trzeb, na które należy obrócić 
fundusze. Należy wpierw po­
trzeby te podzielić na mniej i 
więcej pilne i ważne, a chyba 
Polski Czerwony Krzyż winien 
należeć do najpilniejszych i 
najpotrzebniejszych potrzeb. 

• • 

Zarząd Białostockiego Od­
działu Polskiego Czerwonego 
Krzyża zawiadamia wszystkich 
członków i sympatyków, iż dzi­
siaj t j . w niedzielę I-go czerw­
ca r.b. o godzinie 9-ej rano od­
będzie się uroczyste nabożeń­
stwo w kościele Faruym i św. 
Rocha na intencję P.C.K. 

O godzinie 12-ej minut 30 w 
południe w Sali Rady Miejskiej 
odbędzie się. dekoracja zasłu­
żonych członków odznakami 
honorowemi II, III i IV stopnia. 

Następnie o godzinie 4-ej po­
południu z przed kościoła św. 
Rocha członkowie Młodego 
Czerwonego Krzyża z orkiestrą 
na czele.przejdą przez miasto 
do ogrodu miejskiego, gdzie od 
4-ej do 6-ej będzie odbywała 
się im zabawa. Od godziny zaś 
6-ej wielka zabawa ogrodowa 
dla wszystkich, urozmaicona 
wielu niespodziankami j dancin-
gem pod gołym niebem. 

siał i 
— 

Nowy wy dział i Konkurs 
na nowego Naczelnika Wydziału 

w Magistracie] m. Białegostoku 
Na posiedzeniu w dniu 30 

maja b.r. Magistrat postanowił 
ogłosić konkurs na stanowisko 

PIELĘGNOWANIE UST (IDOLEM 
jest wprost dobrodziejstwem; procesy 
gnilne, które stopniowo niszczą, zęby. 
zostają wstrzymane i po kazdem prze-
płókaniu O d o l e o) odczuwa ai« nie­

zrównaną Świętość w ustach. 

Naczelnika Wydziału gospo* 
czego (wzgl. kierownika sęki.,,, 
Od dłuższego już czasu tak ko­
misja Magistratu, jak i komisja 
radzieckie pracują nad reorga­
nizacją sekcji gospodarczej. Ko­
misja finasowo - budżetowa Ra­
dy Miejskiej przyszła do wnio­
sku, że na czele administracji 
majątku miejskiego należy po­
stawić energicznego i zdolnego 
fachowca i sekcję przemiano­
wać na wydział. Dlatego też w 
budżecie na rok bieżący prze­
widziano już kredyt na naczel­
nika wydziału, a w statucie od­
powiednią kategorię dla tego 
stanowiska. Obecnie Magistrat 
przystąpił do wykonania posta­
nowienia Rady Miejskiej ogła­
szając konkurs na naczelnika 
wydziału gospodarczego. 

Pomiędzy szukającymi pracy 
nie wszyscy są uczciwi 

Na miesiąca kwiecień i Imaj 
komendant posterunku kolejo­
wego p. Pierso otrzymał 836 zł. 
z Wydz. Opieki Społ. Magistra­
tu na wykupywanie biletów ko­
lejowych i wydawanie poży­
czek bezrobotnym, .udającym 
się z Białegostoku do różnych 
miejscowości w poszukiwaniu 
pracy. 

Z kartkami Magistratu zgło-

Akcja pomocy państwowej dla bezrobotnych w Białymstoku 
Urząd Wojewódzki przeka­

zał w dniu 27 maja 1930 r. p. 
Staroście grodzkiemu zł. 55.000 
na zatrudnienie bezrobotnych 
przy robotach publicznych przez 
Magistrat m. Białegostoku. Cała 
akcja pomocy dla bezrobotnych 
przedstawia się tak. Magistrat 
daje przydział roboty, Państwo­
wy Urząd Pośrednictwa Pracy 
wyznacza bezrobotnych do tych 
robót, a p. Starosta grodzki dy­
sponuje funduszami wypłat za 
roboty. 

Jest to dotyć skomplikowana 
akcja 3-ch naraz urzędów w 
tej samej sprawie. 

Daj Boże, żeby wydała dobre 
dla wszystkich rezultaty, tak 
dla bezrobotnych, jak i dla 
tych urzędów. Nam się jednak 

Najgenialniejsza artystka Europy 

DŁGA CZECHOWA 
kreślę potężną sylwetkę kobiety 
ogarniętej namiętnościami, za­
niedbanej przez męża, popchnię­
tej w ramiona obcego mężczyzny 
w filmie p. t. 

KOBIETA w PŁOfllEItlfiCH 
na.lepszy niemy f i lm sezonu 

w następnym programie kina „APOLLO" 

zdaje, że w tem wszystkiem 
rola Magistratu będzie najkło-
potliwszą. Przedewtzystkiem 
„do robót tych muszą być 
przyjmowani zarejestrowani w 
miejscowym P.U.P. P. z liczby 
korzystających z zasiłków usta­
wowych względnie z zapomóg 
z akcji specjalnej". Dotychczas 
prowadzona była akcja pomo­

cy dla bezrobotnych na zupeł­
nie innych zasadach. 

Zgodnie z poleceniem Woje­
wództwa jeszcze przed świę­
tami Bożego Narodzenia r. ub. 
Magistrat przeprowadził rejest­
racje/ tych wszystkich bezrobot­
nych, którzy nie korzystali z 
żadnej pomocy ustawowej, ani 
specjalnej i oni tylko otrzymy-

ś.tp. 
Stanisława Obidzińska 

ł a t 31 
po csstklch I długich cierpieniach, opatrzona Sw. Sakramentami! 

zasrsela w Boga, dn. M raala r. b. 
Nabożeństwo żałobne i eksportacja zwłok z Kościoła Farnego na I 

cmentarz rzymsko-katolicki tejże parafji odbędzie sic. dn. 2 czewca r. b. | 
o godz. 10-ej rano. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają przyjaciół i znajomych 
S T R O S K A N I B R A C I A 

Obchód jubileuszu Jana Kochanowskiego w Białymstoku 
W bieżącym roku obchodzi 

Polska 400-set letnią rocznicę 
urodzin znakomitego poety i 
jednego z twórców piśmien­
nictwa polskiego Jana z Czar­
nolasu Kochanowskiego. T-wo 
,Lechja" zamierza urządzić ob­

chód w Białymstoku. Organiza­
cyjne zebranie odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 16 czerwca 
w sali posiedzeń Urzędu Wo­
jewódzkiego, na które otrzy­
mał zaproszenia cały szereg 
osób. 

Rozstrój n e r w o w y powodem 
targnięcia się na własne iycle. 

Do szpitala Czerwonego Krzy­
ża w Białymstoku przywieziono 'samobójstwo przez podrżnięcie 

APOLLO 
D Z I Ś 

F I L M N I E M Y 
2ywa ilustracja muzyczna 

i dźwiękowy dodatek 

Canj r o d 1 Z ł . 

mieszkankę m. Świsłoczy Esterę 
Szewielewicz, 22-letnią mężat-
Icę, która z powodu rozstroju 

nerwowego usiłowała popełnić 

sobie brzytwą krtani. Desperat-
ka straciła mowę. 

W I E L K I P R Z E B Ó J E U R O P E J S K I E J P R O D U K C J I 

Kobieta, która cię nigdy nie zapomni 
Wzruszający dramat erotyczny W rolach flównych 

Lii D a g o w e r t I w a n Petrowicz 
_ 

,„111,113-* 
f 0 CEHGH OD 6 0 6R0SZT 

Dźwiękowy film 
S Z A L O N Y 

K S I Ą Ż E 
w rolach gtównvch: 

J. Grawford i Wit. Haines I 
OTELLO odśp. Tilta Rufto | 

Nie licząc się z 
olbrzymiemi kosztami 

CENY OD 1 Dźwiękowa kino « • ' " » • w Początek 

„MODERN" DZIŚ > • # 6„,8K>lflM 
Rewelacyjny film dźwiękowy wytwórni „PARAMOUHT" w New-Jorku 

UPADŁY ANIOŁ 
Dramat ilustrujący potęgę miłości mężczyzny pod wpływem której lekkomyślna kobieta powraca do uczciwego życia 

W rolach głównych; s ł y n n e g w i a z d y H o l l y w o o d u 

GARY COOPER^^ NANCY CARR0L 
Rzecz dzieje się w 1917 roku w czasie wielkiej wojny. 

koacert ałyanc) śpiewaczki 

IZY RREMER J NAD L 
^PBOGRAMf 

MOZAIKA LIRYCZNA 
o m s a l s 

s ł y n n y c h i p i o w a t l ó w OPERY NEW-JOR3KIEJ 

podr6łu|ących 
• do sprzedaży 
artykułów kuracyj­
nych p o n a kuje 
„Farmapol" Kato­
wice, Gliwicka 3. 

Ponowią) i panie 
moją z a r o b i ć 

miesięcznie 1000 zŁ 
uczciwą pracą. Zjjlo 
lżenia osobiste: uL 
Wiktorii i m. 7. 

wali pracę przy miejskich [ro­
botach publicznych. Obecnie 
stracić oni muszą przydział 
pracy na korzyść tych, którzy 
otrzymują zapomogi państwo­
we. Rozumiemy, może słuszną, 
myśl władz administracyjnych, 
które wydając pieniądze skar­
bowe na roboty publiczne prag­
ną jednocześnie odciążyć P. 0 . 
P. P. tak, ażeby odrazu z dwuch 
worków skarbowych nie Wy­
kładać na jeden i ten sam cel. 
Ale co się stanie z tymi bie­
dakami, którzy nie będą mieli 
ani pracy, ani zasiłków? Może-
by się warto nad tem zastano­
wić, ażeby uniknąć później nie­
przewidzianych konfliktów. Wy­
łączenie z akcji pomocy bezro­
botnych samotnych (mężczyzn 
i kobiet) oraz żonatych bez­
dzietnych budzi również po­
ważne wątpliwości. A co zro­
bią tacy samotni i bezdzietni, 
żonaci bezrobotni, którzy jed­
nakże mają na swem utrzyma­
niu rodziców staruszków, lub 
rodzeństwo sieroty? Przecież to 
również rodzina! 

Sądzimy jednak, że w zarzą­
dzeniach co do sposobu dyspo­
nowania funduszami na akcje 
pomocy dla bezrobotnych otrzy­
ma p. starosta grodzki szczegó­
łowe i uspakajające wyjaśnienia. 

CCTANJA 

Poważna przed­
siębiorstwo po­

szukuje zdolnych 
agentów i agentek 
do sprzedały arty­
kułów pierwazejpo-
trzeby. Zgłoszenia 
do Administracji 

.Dziennika" 

Zgubiono 
wy dowód 

kolejo-
tpt-

samosci Nr. 38480, 
wydany przez dy­
rekcję P.K.P. Wil­
no aa imię Marji 
Czech, żarn. Głów­
ne Warsztaty Łapy 

siło się następnie do p. Pierso 
ogółem 130 bezrobotnych. P. 
Pierso wydał jednak tylko 110 
osobom wsparcia, a 20 areszto­
wał jako poszukiwanych przez 
władze sądowe i śledcze. 

Między zatrzymanymi znaj­
duje się Jan Paluch, dezerter, 
oskarżony o kradzież przez Sąd 
Wojskowy Rejonowy w War­
szawie i za m o r d e r s t w o 
przez Sąd Okręgowy w War­
szawie. 

Komunikat 
Dyrekcja państwowej szkoły 

rzemieślniczo - przemysłowej w 
Białymstoku (ul. Antoniuk fabr. 
Nr. 1, telefon 3-77) niniejszem 
podaje do wiadomości, że po­
dania udokumentowane (metry­
ka urodzenia, świadectwo szkol­
ne" i 2 fotografie) o przyjęcie do 
szkoły od nowowstępujących 
uczniów kancelarja przyjmuje -
codziennie w godzinach urzę­
dowych w terminie do dnia 15 
czerwca r. b. włącznie. Dnia 
16 czerwca rb. (o godz. 9 rano) 
odbędzie się badanie lekarskie 
kandydatów do szkoły, a dnia 
17, 18 i 20 czerwca r. b. (o go­
dzinie 9 rano) odbędą się egza­
miny sprawdzające z języka 
polskiego, arytmetyki i geometrji 
w zakresie sześciu oddziałów 
szkoły powszechnej. 

Podziękowanie 
Niniejszem pozwalam sobie 

tą drogą wyrazić Reprezenta­
cji Krakowskiego Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w 
Białymstoku, a szczególnie Kie­
rownikowi Jej, p. Konstantemu 
Petelczycowi, podziękowanie 
za szybkie wypłacenie mi sumy 
doi. U.S. A. 500 (pięćset), na którą 
to kwotę ubezpieczony był mąż 
mój ś. p. Józef Sudołowicz 'za 
polisą Krakowskiego Towarzy­
stwa Ubezpieczeń Nr. 203659. 
•a (—) Albina Sudołowiczowa 
Sokółka, dnia 28 Maja 1930 r. 

Najlepszy humorysta Polski 

Bronowshi 
przyjeżdża do Białegostoku 

na gościnne występy 
Szczegóły Jutro 

R E S T A U R A C J A 

Resursy Obywatelskiej 
u l . S t e n h i e w i c i a i . 

Wydaje obiady klubowe po 1 z!. 50 gr. 
Wejście bezpłatne, najpiękniejszy 

lokal w BialymitoLu. 
Bufet obficie zaopatrzony w nowalijki 

aezonowe 
Pp. urzędnikom obiady ze zniżką 

na abonament. 
Kuchnia pod kierownictwem wybit­

nego fachowca 
ZARZĄD BUFETU. 

„ M O D E R N " O*!* od 11-3 POP- Ceny od fin gr 

W K R A I N I E , 
SREBRNYCH LISÓW 

porywający dramat awanturoiczo-sensacyjny 
w roli głównej: fenomenalny czworonożny aktor 
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S n ^ U f i S a C « ^ S S M £ R A T Y s Miejscowa z dostarczeniem do donm — ZŁ 5, — zamiejscowa wraz z przeayłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
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